»letariusze 


wsz 


ysikich kraj: 
laczcie się! 


GQ 


«= 


12) ROK I 


| DE 


v 10 rocznit 
| krainy 


Depesza 


do tow. 


"sący Komitetu 
fobo riczej Tow. Bo 


A 


P ruszczowa 
Sekret Komitetu Cen 
ym |*rznej Partii (b 
a”, 1P rocznicy Zje 
m ss"deczne gratule 
miego narodu 
ple się z macier 
10, /ei dziejowej, 
s= urraińskich. St: 
cego zwycięst 
iskicg kraińskiego 
i (ocręła się nowa ETA w ntusunkaci iuiędzy naszymi 
daml ra przekreśliła na zawsze dawne spory i waśnie, 
Ta na ich mieisce stosunki braterskiej przyjaźni 
4-1 współpracy dla wspólnego dobra. 
d orycznym zwycięstwom Wielkiego Związku Ra- 
lecker czyzna nasza odzyskała swą niepodległość i oparła 
| (samice na Odrze, Nysie i na Bałtyku. Korzystając ze 
sa latyeh osiągnięć i doświadczeń narodów radzieckich, pol- 
asy oracujące z klasą robotniczą na czele, budują w Pol- 
zręw alizmu. z 
w sznicę Zjednoczenia Ukrainy Socjalistycznej, po- 
iat + imieniu polskiego ludu pracującego lud pracujacy 
1 ego wspaniałe sukcesy na drodze odbudowy sta- 
+ wkład w dzieło umocnienia siły I potęgi Zwiazku 
sę! — walczącego pod wodza Wielkiego Stalina na 
ich sił postępowych Świata, o trwały pokój 
«0 pracę między narodami. 
Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Bolesław Bierut 
x 
Depesza tow. Bieruta 
A p 
do tow. Gusarowa 
zący Komitetu Centralnego Polskiej 7lednoczo: 
"4otniczej Tow. Bolesław Bierut wysłał depeszę na- 
ści: 
„ I. Gusarowa 
abrotar Komitetu Centralnego 
s:znej Partii (bolszewików) Białorusi 
j t 19-lecia Zjednoczenia ziem białoruskich przesyłamy 
Won sa me gratulacje i życzenia dalszego rozkwitu dia 
besinle! Bictoruskiej Radzieckiej Republiki Socjalistycznej. 


. m za 2 
1 | rzezie narodu białoruskiego, czyniąc zadość sprawie- 
Ali oei ać * owej, położyło kres wielowiekowemu uciskowi mas 
metie į otworzyło nową erę w stosunkach pomiędzy na- 


bis 3 dle 

|| acl m i białoruskim, erę szczerej, braterskiej przy- 

ało, 0 em oatowanej wspólną walką z hitlerowskim najeźdźcą. 
Otyojeni tymi samymi braterskimi uczuciami i ideami mar- 

krina . er' ulzmu, bedziemy nadal pogłębiać i rozwija” przy” 

Si% pgi białoruska, jako ważny wkład w dzieło socjalizmu 

irólow, «1 orego broni nieugięcie potężny Związek Radziecki 


4 "o kim Stalinem NA czele. 
Przewodniczący 
Komitetu Centralnego i 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Bolesław Bierut" 
> 


Depesza tow. Cyrankiewicza 
do tow. Korotczenki 


Prezes Rady Ministrów tow. Józef Cyrankiewicz w związku 
e drlastatg rocznica Zjednoczenia Narodu Ukraińskiego przesłał 
=$ depesze: 


fé 


s 


Pr awodsiczący Rady Ministrów USRR 
D. 5, To otczenko 
KIJów 


© Asias 5t4 rocznicę Zjednoczenia Narodu Ukraińskiego, 
Vióra było wielkim aktem sprawiedliwości dziejowej, przesy- 
lam Pant, "anie Premierze, najserdeczniejsze życzenia dla brat- 
«| Uwsslf skiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. 
£ między narodem polskim i ukraińskim, oparta na 
wsm fundamencie braterstwa między Odrodzoną Polską 
* Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
pog big 9 Coraz bardziej, służąc pomyślności i rozkwitowi na- 
śzvę| parò ów, 
Zjedrocaa Radziecka Ukraina wnosi swój cenny wkład 
* «ew ~ Spólnego bezpieczeństwa i trwałego pokoju, którego 
(44 Bragną wszystkie narody. 


w 
rzy - 


granito 


Img "wr, 


Prezes Rady Ministrów R. P. 
Józef Cyrankiewicz 


y 


Depesza tow. Cyrankiewicza 
do tew. Kleszczowa 


dziesiątej rocznicy Zjednoczenia Narodu  Białoru- 
aier Tow. Józef Cyrankiewicz przesłał następującą 


l czący Rady Miistrów BSRR 
Szczow 


dziesiątej rocznicy Zjednoczenia Narodu Białoru- 
iago, cte było przekreśleniem wielowiekowej krzywdy, 
: 1a ręce Pana w imieniu Rządu Polskiego i swoim 
"ajserdeczniejsze życzenia dla bratniej Białoruskiej 
nej Republiki Radzieckiej. 
lski, ożywiony uczuciami szczerej przyjaźni, widzi 
+ socjzlistycznej Piałorusi, rękojmię siły i bezpie- 
«lego obozu pokoju, któremu przewodzi Wielki 
"adziecki. 
© nas więzy przyjaźni i współpracy, będziemy stale 
= służbie postępu i socjalizmu oraz trwałego pokoju 
t świecie. 
Prezes Rady Ministrów R. P. 


Józef Cyrankiewicz 


SZAWA — PONIEDZIAŁEK, 31 PAZDZIERNIKA 1949 R. 


„Ursusa“ pozdrawia 
załogę fabryki traktorów 
yńskiego w Stalingradzie 


obotnicze z okazji zwycięskiego zakończenia 


planów produkcyjnych 


Jadów Mechanicznych „Ursus“ | susa", ale również całej pol- 
letni plan produkcji dając kra- 


w. 
płan roczny. 
ania 
meldując o tym w specjalnym 


a dei później został, również 
Robotnicy pod- 
wyprodukowania ponad 


Mincowi. Z okazji zwycięskie- 


ukeyjnych i zbliżającej 


się 32 


. . t 
ernikowej załoga „Ursusa na 
;słała list z proletariackimi pe- 


z fabryki traktorów im. Felik- 


radzie, 


Olbrzymią, barwnie udeko. 
rowaną halę zakładów wypeł- 
niła liczna rzesza pracowników 
„Ursusa“. Powszechną uwag? 
zwracają dwa nowe traktory 
— symbol wykonania obydwu 
planów produkcyjnych. 

O wykonaniu rocznego i 
trzyletniego planu produkcji 
składa meldunek sekretarz Ko 
mitetu Fabrycznego PZPR — 
tow. Resler, Melduje on jed- 
nocześnie dyrekcji o podjętym 
przez robotników Ursusa zo- 
bowiazaniu wykonania do dnia 


31. 12. br. dalszych 480 trak- 
torów. Słowa mówcy zagłusza- 
jeg żywiołowe oklaski, którymi 
robotnicy manifestują swą go- 
towość wykonania ponadplano- 
wej produkcji, 

Na halę wehodzi owacyjnie 
i serdecznie witana przez ze- 


[Uroczysta akademia 
ku czci Goethego 
w Warszawie 


W godzinach wieczornych 
dnia 29 bm. odbyła się stara- 
niem Związku Literatów Pol- 
skich w Państwowym Teatrze 
Polskim w Warszawie uroczy- 
sta akademia dia uczczenia 
dwustenej rocznicy urodzia 
wielkiego poety niemieckiego 
Johanna Wolfganga Goethe. 

Na akademię przybyli: Mar- 
szałek Sejmu Władysiaw 
Kowalski, członkowie Rady 
Państwa: Wacław Barcikow- 
kowski i Franciszek Jóźwiak 
Obseni byli również człońko- 
wie Rządu R.P. z wicepremie- 
rem Antonim Korzyckim na 
czele. 

Przybyli także attaches kul- 
turalni i prasowi placówek dY 
plomatycznych ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej w War 
szawie. } 

W akademii uczestniczyli 
czlonkowie niemieckiej dele- 
gacji kulturalnej. z ministrem 

światy — Paulem Wendelem 
na czele, 


Mao Tse-tung 
pozdrawia Grecję 


Demokratyczną 


SOFIA (PAP). — Rozgto5- 
nia Wolnej Grecji ogłasza tele- 
gram premiera Chin Ludowych 
Mao Tse-tunga do premiera 
tymczasowego rządu demokTa- 
tycznego Grecji,  Partsalidisa. 
Lud chiński — stwierdza "140 
Tse-tung—wyraża gorącą Sym 
patię dla ludu greckiego, 801- 
daryzując się z walką, J252 
lud grecki w tak trudnych wa- 
runkach prowadzi o Wolność, 
niepodległość, demokracje 1 Po- 
kój. 

Życzę gorąco, by walka ta 
dała ludowi greckiemu ostatecz 
ne zwycięstwo. 


Życzenia 
dla Prezydenta CSR 
z okazji święta 
narodowego 


branych, delegacja chłopów Z 
pow. grójeckiego, Z którymi 
utrzymują łączność robotnicy 
„Ursusa*. Padają okrzyki na 
cześć sojuszu _ robotniczo - 
chłopskiego i braterstwa mas 
pracujących całego świata. 
Rozwój i dotychczasowe 0- 
siagniecia zakładów omówił i 
podsumował dyrektor naczelny 
„Ursusa“, tow. Jeziorowski. 
„To, że dziś obchodzimy 
roczystość przedterminowego 
wykonania planów produkcyj- 
nych — stwierdził m. in. mów- 
ca — zawdzięczamy przede 
wszystkim  współzawodnictwu 
pracy oraz głębokiemu uświa- 
domieniu politycznemu iÍ spo- 
łecznemu naszej całej załogi”. 
W imieniu Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej ser- 
deczne podziękowanie i pozdro- 
wienie przekazał załodze I se- 
kretarz Woj. Komitetu PZPR 
tow. Tokarski. „Traktory przez 
was wyprodzxowane powiedział 
mówcą m. in. — idą na wieś Í 
ciągnąc plug, nie tylko orzą zie 
mię, ale przyczyniają się do 
przeoranią świadomości mało i 
średniorolnego chłopa. 
Wasze dzisiejsze zwycięstwo 
produkcyjne to wkład w dzieło 
pokoju nie tyłko załogi „Ur- 


u- 


Depesza Zarządu Głównego 
do Komitetu Centralnego WLKZM 


W dniu 29 bm. przypada 31 
rocznica powstania Wszech- 
związkowego Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Mło 
dzieży — Komsomołu. 

W związku z tym Zarząd 
Główny Związku Młodzieży 
Polskiej wysłał do Komitetu 
Centralnego WLKZM depeszę 
następującej treści: f 


„»W dniu 31, rocznicy powsta 
nia sławnego Leninowsko-Sta- 
linoewskiego Komsomołu, prze- 
syłamy Wam gorace bojowe 
Pozdrowienia od młodzieży pol 
skiej, 

Bohaterska droga, jaką prze 
był WLKZM pod kierownic- 
twem WKP(b), wielkie osią- 
gnięcia Komsomołu w budow- 
nietwie socjalistycznym i w ko 
mumistycznym wychowaniu 
młodzieży radzieckiej, rola ja- 
ką odgrywa WLKZM w walce 
o pokój i demokrację na całym 

sma 


Frantıše 


Jak donoszą z Pragi zmarł 
tam przeżywszy 48 lat, jeden z 
najwybitniejszych współcze- 
snych poetów czechosłowac- 
kich, Frantisek Halas, odzna- 
czony tytułem Artysty Naro- 
dowego. ~“ A 

Zmarły poeta pozostawił bo- 
gaty dorobek twórczy. | 

Halas, wielki przyjaciel Pol- 
ski, położył ogromne zasługi w 
dziele przyswojenia literaturze 
czechosłowackiej arcydzieł poe 
zji polskiej. Przełożył on m. in. 


„Pana Tadeusza“, „Dziady“, 


AP). — Prezy» 
PRAGA. (P z „Konrada Wallenroda“ i „Gra- 


Gottwald, przyjął 


dent CSR — a Wall 
przedstawicieli Zgromadzenia | żynę“ Mickiewicza. 

Narodowego, członków rządu,| Frantisek Halas odznaczony 
przedstawicieli armii, Frontu |został przez Prezydenta Rze- 
Narodowego, Partii komu- j czypospolitej Polskiej w r. 1947 
nistycznej Oraz ambasad i| Orderem „Odrodzenia Polski“, 
poselstw sprzymierzonych | w roku ubiegłym zaś, za swe 


państw, którzy złożyli mu ży- 
czenia z okazji Święta narodo- 
wego. y 
Telegraficzne życzenia prze 
słali Prezydentowi Republiki 
Gottwaldowi i premierowi Za- 
potocky emu Generalissimus 
Stalin, przewodniczący Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernik, Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Polskiej — Bolesław 
Bicrut, Premier J. Cyrankie- 
wiez, przewodniczący Wielkie- 
go Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarii dr Nejczew, premier 
bułgarski Kolarow, premier wę 
gierski Dobi, przewodniczący 
Albańskiego Zgromadzenia Na- 
rodowego dr Nisani i in. 


znakomite przekłady dzieł Mic- 
kiewicza otrzymał nagrodę Pen 
Ciubu Polskiego. 


Pogrzeb Halasa odbędzie się 
na koszt państwa w piątek, dn. 
4 listopada br. 


Depesza kondolencyjna 
ministra Kultury i Sztuki 
S. Dybowskiego 

Minister Kultury i Sztuki S. 
Dybowski przesłał na ręce wdo 
wy po zmarłym poecie depeszę 
treści następującej: A 

„Boleśnie wstrząśnięty wieś- 
cią o zgonie znakomitego pisa- 
rza i artysty niezwykłe zasłu- 
żonego na poln kulturalnej 
| współpracy polsko - czechosło- 


skiej klasy robotniczej”. 


Na trybunę wchodzi przedsta 
wiciel chłopów z powiatu gró- 
jeckiego, Guiński. Dziękując ro 
botnikom „Ursusa“ za ich tros 
kliwa dotychczasową opiekę 
nad rolnikami pow. grójeckie- 
go i miejscowymi ośrodkami 
maszynowymi, mówca przeka- 
zuje dar społeczeństwa grójec- 
kiego dla dzieci robotników 
„Ursusą* w postaci 5 ton ja- 
| błek. 

Na wniosek ob. Serwika, wie- 
lokrotnezo przodownika pracy, 
zebrani uchwalają wysłanie li- 
stu z okazji 32-ej rocznicy Re- 
wolucji Październikowej do za- 
łogi fabryki traktorów im. Fe- 
liksa Dzierżyńskiego w Stalin- 
gradzie. 


W liścje tym czytamy m. in.: 
„W przededniu 32-ej rocznicy 
Rewolucji Październikowej za- 
łoga zakładów mechanicznych 
„Ursus“ przesyła Wam swoje 
gorące, proletariackie pozdro- 
wienia. 

„Wasza fabryka — pierwsze 
dziecię pięciolatki stalinowskiej, 
odegrała ogromną rolę w so- 
cjalistycznej przebudowie wsi. 
Wasze traktory szły na wieś, 
torując drogę ku nowym so- 
cjaiistycznym formom gospo- 
darstwa wiejskiego. Również 
|przed nami — polską kłasą ro 
botniczą stoją ogromne zada- 
nia okazania pomocy pracują- 
cym masom chłopskim, w so- 
cjalistycznej przebudowie wsi. 
Musimy dać jak najwięcej 
traktorów i jak najwyższej ja 
kości. 


DOKOŃCZENIE NA STRZ 


ZMP 


świecie — uczyniły z Niego 
wzór i przykład dla  postępo- 
wej młodzieży wszystkich kra 
jów. 

Dla młodzieży polskiej boha- 
terski Komsomoł jest symbo- 
lem nieugiętej, ofiarnej walki 
o szczęśliwą przyszłość mło- 
dzieży, jest niewyczerpaną 
skarbnicą doświadczeń tej wal- 
ki i pracy. Młodzież polska, 
czerpiąc z doświadczeń Komso 
mołu, hierze aktywny udział w 
marszu narodu polskiego ku 
socjalizmowi oraz w walce sił 
postępowych całego świata © 
pokój, demokrację i szczęśliwą 
przyszłość wszystkich ludów. 

Niech żyje bohaterski Kom- 
somoł! 

Niech żyje Zwiazek Radziec- 
ki — ojczyzna najszczęśliwszej 
młodzieży świata! Niech żyje 
WKP(b) i wielki Stalin — 
wódz i nauczyciel mas pracu- 
jących całego świata!” 


k Halas 


wackiej Frantiska Halasa — 
wyrażam Pani wyrazy najgłęb- 
szego współczucia w imieniu 
polskiego świata kulturalnego 1 
swoim własnym. 


Depesza Związku Literatów 
Polskich 

Zarząd Główny Zw. Litera- 
tów Polskich przesłał pod 
adresem Zw. Pisarzy Czechosło 
wackich następującą depeszę: 

„Pisarze polscy, zrzeszeni W 
Zaziązku Literatów Polskich, ła 
czą się z pisarzami cznchosło- 
wackimi w głębokim żalu po 
śmierci Frantiska Hałasa, wiel- 
kiego poety Czechosłowacji 1 
przyjaciela Polski, znakomite- 
go tłumacza arcydzieł A poezji 
polskiej na język czeski | 

Depeszę podpisali za Zarząd 
Główny ZLP — prezes Leon 
Kruczkowski i sekretarz gene- 
ralny Leopold Lewin. 


Telegram kondolencyjny 
pisarzy radzieckich 

Pisarze radzieccy Aleksan- 
der Fadiejew i Ilia Erenburg 
przesłali do związku pisarzy 
czechosłowackich telegram kon 
dolencyjny. Małżonce zmarłe- 
go poety złożyli kondolencje 
prezydent Republiki Klement 
Gottwald, przewodniczący cze- 
chosłowackiego zgromadzenia 
narodowego dr John, rainister 
informacji i oświaty V. Kopec- 
ky oraz inni wybitni przedsta- 
wiciele życia politycznego i kul- 
turalnego. 


WYDANIE F 


Załoga 


Polskiej Zjednoczonej 


Organ KC 


Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


s 


„Ursusa“ wykonała plan trzyletni 


Dnia 2? października Fabryka Traktorów w Ursusie wykonała plan trzyletni. W dnin 


tym fabryka wykonała 3.300-ny traktor. Na zdjęciu p 


raca przy 3.301 traktorze. 


O osiągnięciach i pracy załogi Ursusa piszemy na str. kiej. 


Foto Flim Polski 


W walce o przekroczenie planów 
POWO OPZZ OP WE 


Nowe osiągnięcia łódzkich włókniarzy 


Sukces kolejarzy rzeszowskich 


Równocześnie z meldunkami o przedterminowym wyko- 
naniu planów produkcyji$ch przez liczne zakłady pracy 
na terenie całej Polski — wzrasta wysiłek robotników, by 
przyspieszyć realizację planów i zwiększyć produkcję po- 
nad plan. Powstaje nowy rodzaj współzawodnictwa, już nie 
pomiędzy poszczególnymi grupami i zakładami, lecz całymi 
gałęziami przemyslu, Ostatnie sukcesy przemysłu papierni- 
czego i skórzanego jeszcze bardziej zdopingowały włóknia- 
rzy. Z Łodzi i województwa napływają coraz liczniej mel- 
dunki o wykonaniu planów produkcyjnych przez poszcze- 
gólne fabryki i oddziały. 


— Dnia | tym—plan wartościowy. (Kr.) 

Tkalnia oddziału D—PZPB 

| Nr 3 w Łodzi wykonała plan 

trzyletni dnia 28.X br. o godz. 

15. Planowano wykonać 5.544 

tys. m towaru, a wykonam - 
5.546.576 m. 

Państwowe Zakłady Zjedno- 
czonego Przemysłu Pończoszni 
czego Nr 2, wykonały plan ro- 
czny dn. 21 września br., pro- 
dukując 9.220.000 par. 


Ponadto o przedterminowym 


Łódź (koresp. wł.). 
27 października br. zameidowa- 
ły.o wykonaniu rocznego planu 
produkcyjnego PZPB Nr 16. 
Do przedterminowej realizacji 
płanu przyczyniło się w dużej 
mierze wysokie uświadomienie 
polityczna - społeczne robotni- 
ków zakladów. Należy zazna- 
czyć, ŻE współzawodnictwo ob- 
jęło już przeszło T7 proc. ca- 
łej zalogi. 


Sukcczsem może poszczycić 


się również Państwowa  Far-| wykonaniu planu trzyletniego 
biarnia i Wykańczalnia „Pierw | zamełdowały następujące za- 
sza“ w Rudzie Pabianickiej, kto klady przemysłu wełnianego 


i bawełnianego: PZPW Nr 37 
iPZPW Nr 5 w Łodzi, PZPW 
Nr 23 w Jeleniej Górze, PZPW 
Nr 20 w Żeganiu, PZPW Nr 25 


ra na miesiac i5 dni przed ter- 
minem, tj. 26 października, wy 
konała roczny ilościowy plan 
produkcji, a na kilka dni przed 


w Świdnicy, PZPW Nr 7 w Czę 
stochowie. Tkalnie: PZPB Nr 4 
Kronowice, Andrychów, Boga= 
tynia, Bielawa II, Mirek i Zee 
lów, przędzalnie odpadkowe: 
Krosnowice i Mirków. (ms) 

Załoga łódzkich zakładów 
Wytwórczych Aparatów Niskię 
go Napięcia wykonała dn. 29.X 
br. plan trzyletni na sumę — 
20.499.630 zł (w cenach pode 
Gio” 4434 z 1937 r. — 21.937 
zł). 


Trzy lata pracy oddziału” 
drogowego PKP x 

w Rzeszowie 
Rzeszów (koresp. wł). — 


Dnia 29 bm. o godz. 10 rane 
oddział drogowy PKP w Rzee 


, „zowie wykonał plan Fletni, © 


siągając 109 proe. 
„Przedterminowe . wykonanie 
planu przez drogowców TLee 
szowsrich jest wynikiem roze 
woju współzawodnietwa pracy, 
Robotnicy Lubelszczyzny 
wykonują plany 
produkcyjne 


W dniu 25 bm. cegielnia 
Sierakowszczyzna w woj. lu- 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Bedziemy demaskować 


wszelkie 


poczynania podżegaczy wojennych 


Drugi dzień obrad Światowego Komitetu 


RZYM (PAP) — W czasie obrad egzekutywy Świato- 
wego Komitetu Obrońców Pokoju wygłosił przemówienie 
sekretarz generalny Lafitte, który złożył sprawozdanie 
z prac Komitetu. 


Podczas przemówienia La- 
fitteea weszła na salę delega- 
cja radziecka w osobach: Ale- 
ksandra Fadiejewa, Wandy Wa 
silewskiej, Gagarinej, Erenbur 
ga i Aleksandra Korniejczuka. 
Zebrani zgotowali delegacji ra 
dzieckiej gorącą i serdeczną o- | 
wację. 

Lafitte przedstawił prace 
światowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju w poszczególnych 
krajach, przytaczając m. in. re 
ferendum w obronie pokoju 
i przeciw paktowi atlantyckie- 
mu we Włoszech i we Francji, 
w którym wzięły udział milio- 
ny osób. 

Punktem kulminacyjnym tej 
działalności były manifestacje 
w dniu 2 października w Mię- 
dzynarodowym Dniu Pokoju, 
które w 50 krajach miały im- 
ponujący przebieg. 

Poza tym odbyły się krajo- 
we kongresy pokoju w Kana- 
dzie, na Węgrzech, w Japonii, 
Indiach, na Kubie, w Urugwa* 
ju, Związku Radzieckim, Ar= 
gentynie, Brazylii, Meksyku, 
Szwajcarii, Australii, Finlandii, 
Chinach, Mongolii, Belgii i W. 
Brytanii. 

Szczególne znaczenie miał 
Kongres w ZSRR, którego ob- 
rady odbywały się pod honoro- 
wym przewodnictwem Genera- 
lissimusa Stalina. 


Należy demaskować poczyna 
nia podżegaczy wojennych, do 
magając się zaprzestania woj- 
ny kolonialnej w Indonezji i 
Vietnamie, należy walczyć prze 
ciw blokom wojskowym i prze- 
ciw gwałceniu Karty Narodów 
Zjednoczonych. Należy rozwi- 
nąć kampanię za rozbrojeniem 
i zakazem użycia broni atomo- 
wej. 


a 
dowej oznacza dalsze wyzwole- 
nie jednej piątej ludzkości oraz 
wzmocnienie obozu pokoju. Pro 
klamowanie Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej stwarza 
przesłanki przyjaznej wspóipra 
cy Niemiec z narodami, miłują 
cymi pokój. Rozwianie legendy 
amerykańskiego monopolu bom 
by atomowej przyczyniło się do 
wzmocnienia obozu pokoju. 
Przedstawiając konkretny 
plan dalszej pracy Lafitte 
stwierdził, że należy rozw:nąć 
jak najszerszą propagandę, de- 
maskując zbrodnicze plany o0- 
bozu imperialistycznego. | 
Ostatnio Komitet powziął de 
cyzję w sprawie pelgradzkich 
prowokatorów wojennych. Rząd 
Tito zdemaskował się ostatecz- 
nie jako agentura podżegaczy 


ki ukraińska i białoruska czy- 
nią rozległe przygotowania do 
obchodu 10-lecia zjednoczenia. 
We wszystkich miastach Ukrai 
ny i Białorusi odbywają się se 
sje jubileuszowe Rad i uroczy- 
ste zgromadzenia, poświęcone 
historycznej rocznicy. Załogi 
fabryk i zakładów przemysło- 
wych w zachodnich obwodach 
witają rocznicę nowymi osiąg- 
nięciami produkcyjnymi. 

Na pięknie udekorowanych 
ulicach Kijowa i Mińska stoją 
całe szpalery artystycznie wy- 
konanych tablic, obrazujących 
potężny rozwój gospodarki i 
A M è kultury zachodnich obwodów 

W tej walce obóz pokoju zo-|Ukrainy i Białorusi. , 
stał wzmocniony przez szereg| W sobotę, w stolicy BSRR— 
wydarzeń miedzynarodowych o| Mińsku odbyło się otwarcie ju- 
historycznym znaczeniu. Pow-|hileuszowej sesji Rady Najwyż 
stanie Chińskiej Republiki Łu-|szej BSRR. Na uroczystość 


Obrońców Pokoju 


wojennych. Dowodem tego jest 
wybór Jugosławii do Rady Bez 
pieczeństwa, zaaranżowany 
przez imperializm  amerykafń- 
ski. Dlatego została podjęta u- 
chwała Komitetu  Światowe= 
go, że w jego pracach nie mo- 
że brać udziału delegacja jugo 
słowiańska, solidaryzująca się 
z polityką rządu Tito. 


Lafitte zakończył swoje prze 
mówienie apelem o wzmożenie 
walki, której celem jest pokój 
i szczęście ludzkości. 


Następnie przedstawiciel Mu 
rzynów amerykańskich » d‘Ar- 
boussier odczytał list znanego 
śpiewaka murz;ńskiego Pawła 
Robesona. „Nie pozwolimy — 
pisze Robeson — by faszyzm 
amerykański zatriumfował. Je- 
steśmy po stronie sił demokra 
tycznych, które pragna poko- 
ju. Występujemy przeciw pod 
żegaczom wojennym, ponieważ 
cheemy żyć w pokoju i w zgo- 
dzie ze wszystkimi narodanii*, 


Ukraina i Białoruś czynią 
przygotowania do obenodu 


10 rocznicy zjednoczenia 
MOSKWA (PAP). Republi- |jprzybyli delegaci mas pracują- 


cych zachodnich obwodów, przy 
wożąc raporty o poważnych >- 
siągnięciach w dziele realizacji 
powojennej  pięciolatki stali- 
nowskiej. 


A. KUBACKI — W dzis. 
stęciolecie zjednoczenta 
Ukrainy i Białorusi. 

Prof. M. WOLIN — Leatn 
1 Stalin o źródłach opnr. 
tunizmu w ruchu rahot. 


niczym, 
Y-B. JAMBUPGZ GE. goh i 
gat Indii na Świe ew, 4 


Kongres Pokoju w Pary. 

żu i na Kongies ŚFZZ w 
Mediolanie — Za kutisa- 
mi „wojny“ Indii z tly- 
deraksdeia. 

JOUAN TES R. BECHER — 
Moskwa. 

JĄSZCZ Zagadnienie 
"nłemieckie. | 


TEMATY DNIA 


Dewalłuacja 
czy detronizacja 


Wielka operacja rąbunkowa, 
Gokonana przez Imperlalizm a- 
xnerykański na narodach Euro- 
py zachodniej pod nazwą „de- 
waluacji* przybiera Kształt no- 
wy i osobliwy: według najśwież 
szych wiadomości dewaluacji 
ma ulec... dolar? 

Dewałuacja funta szterlinga i 
innych walut marshalłowskich 
raiała na celu — jak zapewnia- 
ły rządy i gazcty reakcyjne T 
wzmożenie eksportu towarów 
produkcji europejskiej do krai- 
my wymarzonego dolara i zwięz 
szenie w ten sposób dopływu 
dolarów do państw marshallow- 
skich. Wszystkie zarzuty prasy 
demokraiycznej, że jest to cszu 
stwo gdyż potanienie produk- 
cii nie zwiekszy dopływu dola- 
rów, lecz co najwyżej zwięk- 
Bzy wase towarową eksportu za, 
chodnio - eurąpejskiego, były 
odrzucane jako „propaganda 
komunistyczna“. Funt I Inne wa 
luty marshallowsi:iie poszły pod 
móż dewaluacji, ” wraz z niml 
stopa życiowa mas pracujących 
krajów zmarshallizowanych, 

A teraz ma zostać zdewalnuo- 
any „zwycięski“ dolar o 10 
czy 15 proc. Co 'będzie wówcz1s 
z .potanieniem'* esxportu euro- 
prjskiego? Chyba, że Wall 

vest nakaże nową dewaluację 
fuz% szterlinga, franka itd. A 
późnisj przyjczie nowa dewa- 
luacja dolara, a za milą z kolel 
nastenaa dewaluacja tunta, 
franka std. itd... Zaiste wspa- 
niała, zachęcająca, perspekty- 
wa fla wrajów wuwieszonych u 
klamki amerykańskiej. 


Wtajermniczem w plany ame- 
rykańskie twierdzą, że dewalua 
cja dolara ma przynieść rzą- 
"dawl amerykańskiemu 5 milar- 
dów „zarobku“, na pokrycie de- 
ficytu budżetowego. Na dewa. 
Juacji funta spekulanci zarobili 
ponoć 2 miliardy dolarów, w 
tym sam tylko Watykan 1,5 m!- 
Jiona dolarów. Obecnie na gizl- 
dach w Zurichu 1 w Brukselł 
bankierzy gorączkowo wykuypu- 
ja złoto. W powietrzu unosi się 
odór nowych,  iniHardowych 
„zarobków, 

Ble według praw logiki 1 eko 
momii, jeśli ktoś nie pracując 
4 niczego nie wytwarzając, „Zza- 
rzbła'* to ktoć inny musi stra- 
cić. Na spek. acjach dewa'1a- 
cyjnych zarabiają bankierzy i 
spekulanci, a tracą milionowe 
masy ludowe w Europie zachod 
miej i w Ameryce. 

Faktu tego nie są już w sta- 
mie ukryć nawet sfery rządzące 
w Furopie zachodniej. „-Jeżell 
'mie będziemy w stanie zagwa- 
mantować zwiększenia produkcji 
4 obniżenia jej kosztów — oś: 
wiadczył w Izbie Gmin mln. 
'Crtps — nasza stopa życiowa 
"obniży się tragicznie powodu- 
jąc demoralizującą niepewność 
4 masowe bezrobocie". 

Robotnicy brytyjscy wiedzą 
4cdnak. że kapitalści zarabiają 
nie tylko na dewaluacji. W clą- 
gu 10 lat zyski przemysłowców 
"wzrosły trzykrotnie w stosunku 
do roku 1537, a w roku 1948 
wzrosły: o dalsze 17 proc. 

Dramatyczne wezwania Crip- 
pja kiecnowane są pod * 'awła- 
ściwym adresem. w. 


Przygotowania 
do wyborów 


w Bułgarii 


SOFIA (PAP). W Bułgarii 
czyni się przygotowania do za- 
pcwiedzianych na 18 grudnia 
Tr. wyborów do Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego i do o- 
kręgowych rad narodowych. Do 
lonuje się podziału na okręgi 
wyborcze, wyboru komisji, spo 
rządza się spisy uprawnionych 
ćo głosowania itd. 


Przyjazd dziennikarzy 


polskich do Pragi 


PRAGA (PAP). Przybyła tu 
itupa 6 dziennikarzy polskich, 
> cclu wzięcia udziału w uro- 
«ystościach, związanych z 81 
rosznicą powstania  niepodle- 
glej Republiki Czechosiowac- 
kiej i w obchodzie dnia przyjaź 
ni czechosłowacko-radzieckiej. 

Dzienikarzy połskich witali 
na dworcu przedstawiciele Mi- 
nisterstwa Informacji i Amba- 
sady RP. 


W walce 
o przekroczenie 
planów 


DOKOŃECZENIE-ZE STR. i 


belskim wykonała roczny plan 
produkcyjny, produkując 8 
miliony 300 tys. sztuk cegieł. 
Jest to rezultatem rozwoju 
współzawodnictwa pracy, gdyż 
w roku ub. przy tych samych 
urządzeniach technicznych wy 
produkowano w ciągu całego 
roku tylko 2 miliony 800 tys. 
cegieł. 

W dniu 26. bm. wykonała 
plan roczny Państwowa Fa- 
bryka Wag Uchylnych Nr 2 
w Lublinie. Wykonanie planu 
nastąpiło 23 dni przed termi- 
nom, do którego zobowiązała 
sie załoga w dniu 1 Maja. 

Cementownia „Pokój* w Re 
joweu wykonała plan 38-letni 
już w 105 proc. Plan roczny 
na 1949 r. został wykonany w 
115 proc. 

' ATOWICE (koresp. wł.).— 
Dnia 26 bm. o godz. 12 załogi 
kopalń rudy żelaznej i topni- 
ków podległe Zjednoczeniu w 
Częstochowie zameldowały 
Contralnemu Zarządowi Prze- 
r veba Hutniczego o wykonaniu 


f-tletniego planu wydobycia 
rudy żelaznej. 
Sprostowanie 


W numerze drugim zeszytów 
„Nowych Dróg“ (Seria filozo- 
fozna H) na str. 14, wiersz 
siódmy od góry, w części na- 
k!ledu błędnie wydrukowano: 
„Byłoby rzeczą niesłuszna wąt- 
pić”. 

Powinno być: Byłoby rzeczą 
niesłuszną sądzić”. 

y Redakcja 
„Nowych Dróg“ 


TRY 


Delegacja ZSRR bedzie na 


o uratowanie życia patriotó 


Dyskusja w Komisji Politycznej 
LAKE SUCCESS (PAP) — Jak donosiliśmy, 3-dniowe 
obrady komisji politycznej ONZ zakończyły się uchwale- 


niem projektu rezolucji Ekwadoru, zalecającej 
Zgromadzenia ONZ „nawiązanie 


czącemu sesji Ogólnego 
kontaktu z rządem ateńskim i 


przewodni- 


zbadanie, jakie są poglądy te- 


qo rządu w sprawie zawieszenia wykonania wyroków śmier- 
ci, wydanych wobec więźniów politycznych w Grecji”. 


Przed głosowaniem szef dele 
gacji radzieckiej, Wyszyński, 
oświadczył, że projekt rezolucji 
Ekwadoru uważa delągacja ra- 
dziecka za słaby'i niezadowa- 
lający, lecz mimo to będzie gło 
sować za projektem, gdyż trak 
tuje go jako wyraz pragnień 
przeważającej części delega- 
tów, aby osiągnąć zawieszenie 
wykonania i uchylenie wyro- 
ków śmierci, wydanych przez 
rząd ateński. 

Min. Wyszyński stwierdził 
"następnie, iż delegacja radziec- 
ka będzie kontynuowała swą 
walkę o uratowanie życia pa- 
triotów greckich. 


Sprawa grecka w Komisji 
Politycznej 
LAKE SUCCESS (PAP). — 
27 bm. Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
rozpatrywała raport komisji 
koncyliacyjnej i raport tzw. 
„komisji bałkańskiej" w spra- 
wie greckiej. 
Delegat Ukrainy, 
kow, poddał ostrej 


Nikolni- 


krytyce | 


działalność komisji koneyliacyj 
nej, która nie zdołała doprowa- 
dzić do porozumienia pomiędzy 
Grecją, a jej sąsiadami póinoe- 
nymi i to z winy agresywnego 
rządu ateńskiego, popieranego 
przez USA. 

Delegacja radziecka — przy- 
pomniał Nikolnikow — wysu- 
nęła w komisji koncyliacyjnej 
propozycję, która mogła dcpro 
wadzić do całkowitej normali- 
zacji położenia w Grecji. Zapro 
ponowąła ona, aby przedstawi- 
ciele mocarstw wystosowali do 
obu stron walczących apel o za 
przestanie działań wojennych, 
przy równoczesnym ogłoszeniu 
przez rząd ateński powszech- 
nej amnestii i wolnych wy- 
borów do parlamentu z u- 
działem przedstawicieli demo- 
kratów greckich, reprezentu- 
jących ruch narodowo-wyzwo- 
leńczy. 

Nadto rząd ateński miał być 
wezwany do uznania za ostate 
czną granicę z Albanią, a z 
chwilą ustania działań wojen- 
nych wycofana zostałaby wszel 


ka pomoc wojskowa pańs 
cych oraż działające w 
obce wojska. 

Cała jednak sprawa—-=s 


dził Nikolnikow — utknę 
martwym punkcie z winy 
sywnej polityki rządu 
skiego. 


Delegat Ukrainy podx 
że imnperialiści anglo-amel 
scy pragną wykorzystać 
jające położenie geografic 
strategiczne Grecji w kiei 
wyznaczenia jej pierwsze 
nego miejsca w swych pl: 
agresji przeciwko Zw. 
dziecł emu i krajom dem 
cji ludowej. 

Obszerne przemówienie 
giosił następnie szef dele 
radzieckiej min.  Wyszj 
który poddał druzgocącej 
tyce wywody przedstaw 
USA—Cohena. (Przemów 
min. Wyszyńskiego podam 
azielnie). 

Delegat polski dr Such; 
żądał rozpowszechnienia v 
członków Zgromadzenia í 
nego ONZ dwóch dokume 
w sprawie greckiej prze 
kretariat gensralny ONZ: 
lu amerykańskich działacz; 
ligijnych w sprawie amne 
rozpisania wolnych dems 
tycznych wyborów w Gre 
tekstu deklaracji grec] 
tymczasowego rzadu den 
tycznego, w sprawie zapr: 


banda Tito jawnym uczestnikiem 
prowokacyjnej polityki antyradzieckiej 


Komentarz „Izwiestii* o naradzie dyplomatów USA w Londynie 
MOSKWA (PAP) ,- Dziennik „Izwiestia”* zamieszcza 


komentarz na temat narady 


akredytowanych w ZSRR i w 


„Ft amerykańskich, 
śrajsch demokracji ludowej, 


która zwołana została niedawno do Londynu. 


Dziennik stwierdza, że cho- 
cłaż narada ta odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych, to jed 
nak do prasy przedostały się 
pewne szczegóły, rzucające 
światło na treść pouinych roz 
mów. 

Jeszcze w przededniu otwar- 
cia narady londyńskiej, dzien- 
nik angielski „Times“ pisał, 
że głównym tematem obrad 
miał być wzrost trudności, wY- 
nikły z niepowodzenia roboty 
agentów wywiadu amerykań- 
skiego, działających pod ma- 
ską dyplomatyczną w Eurogie 
Wschodniej. Niektóre pisma i 
agencje podkreślały niedwu- 


znacznie, że dyplomatów ame- 
rykańskich wezwano do Lon- 
dycu w celu omówienia jaw- 
nej klęski wywiadu amerykań- 
skiego w krajach demokracji 
ludowej. 


Zdaniem prasy światowej, 
narada londyńska pozostawała 
również w związku ze wzma- 
gającym się niepokojem ame- 
rykańskiego Departamentu Sta 
nu z powodu ogólnej sytuacji. 
Niepokój ten tłumaczy się 
„wspaniałymi rozwojem gospo 
darczym kreaiów demokracji 
ludowej wbrew kreciej robo- 
cie agentur amerykańskich, 


Związek Radziecki domaga się 
niepodległości dla Erytrei 


NOWY JORK. (PAP). 
Podkomisja ONZ do spraw b. 
kolonii włoskich omawiała pro- 
pozycje na temat Erytrei. 
Przedstawiciel USA  zgiosił 
wniosek, by jedną część Ery- 
trei oddać Etiopii, a drugą — 
prowincje zachodnie przyłączyć 
do anglo - egipskiego Sudanu. 


, Przedstawiciel ZSRR — Aru- 
tunian zaproponował, by Ery- 
trea stała się krajem niezależ- 
nym po upływie 5 lat. W ciagu 
okresu przejściowego — nale- 
ży oddać Erytreę pod opiekę 
"Rady Opiekuńczej ONZ. 

Arutunian oświadczył dalej, 


że Zw. Radziecki jest za tym, 
by odstąpić Etiopii część tery- 


możliwienia jej dostępu do mo- 
rza przez port Assab. 

Przedstawiciele Czechosłowa 
cji, Polski, Pakistanu i Iraku 
wypowiedzieli się również za u- 
dzieleniem Erytrei niepodległo- 
ści. 

Gdy stało się jasne, że pro- 
pozycja amerykańska poniosła 
porażkę, przedstawiciel USA 
Jessup zgłosił nagle wniosek u- 
tworzenia federacji między 
Erytrea i Etiopią. 

Arutunian poddał ostrej kry- 
tyce projekt federacji Erytreii 
Etiopii. 

Delegacje Pakistanu, Argen- 
tyny i in. wypowiedziały się 
przeciwko federacji, oceniając 
ją, jako aneksję Erytrei przez 


torium Erytrei konieczną dla u- j Etiopię. 


Dekret amnestyjny 
Prezydenta Gottwalda 


PRAGA (PAP). Czeska A- 
gencja Prasowa CTK donosi: 
Prezydent Czechosłowacji Got 
twald, dnia 29 bm. udzielił am 
nestii 127 księżom rzymsko- 
katolickim, którzy dopuścili 
się czynów sprzecznych z pra- 
wem i podlegających karze, 
leez następnie, wyrazili skru- 
chę i prosili prezydenta o ła= 
skę. Ogłoszony tu, w sobotę po 
południu komunikat w sprawie 
amnestii stwierdza co nastę- 
puje: 

„Olbrzymia większość księży 
powitała z zadowoleniem nowe 
ustawy kościelne, które stwa- 
rzają podstawę dla ustanowie- 
nia dobrych stosunków między 
państwem a Kościołem i dla 
socjalnego zabezpieczenia du 
chowieństwa. Jedynie pojedyń. 
czy księża ulegli naciskowi, wy 


wieranemu przez wysoką hie- 
rarchię lub dali się skłonić do 
popełnienia czynów, za które 
mieli pomieść odpowiedziałność 
prawną. Nawet jednak ci księ 
ża, rychło zrozumieli następ- 
stwa swej działalności i zajęli 
odpowiednią postawę. Wyra- 
zili oni żal z powodu tego, co 
uczynił, zadeklarowali lojalność 
dla Republiki Czechosłowackiej 
i zwrócili się do prezydenta 
Klementa Gottwalda z prośbą 
o łaskę. 

Prezydent Republiki uczynił 
zadość tej prośbie i udzielił 
amnestii 127 przedstawicielom 
duchowieństwa w chwili, gdy 
wchodzą w życie nowe ustawy 
kościelne. Księża ci również 
skorzystają z dobrodziejstw u- 
stawy o poparciu państwa dla 
kościołów. 


FIAPP protestuje przeciw 
protanacji grobów w Dachau 


Wielkie oburzenie wśród o- 
pinii postępowej całego Świata 
wywołała wiadomość o profa- 
nacji wspólnej mogiły w pobli- 
żu Dachau, zawierającej zwła- 
ki tysięcy ofiar barbarzyństwa 
hitlerowskiego. 

W związku z tą haniebną pro 
fanacją grobów więźniów, za- 
mordowanych w obozach śmier 
ci, Międzynarodowa Federacja 
b. Więźniów Politycznych 
(FIAPP), wysłała do p. John 
Jay Mac Cloy'a — Wysokiego 
Komisarza Niemiec pismo, pod- 
pisane przez sekretarza gene- 


ralnego FIAPP — Zygmunta 
Balickiego, protestujące prze- 
ciwko oburzającej zniewadze 
pamięci męczenników  hitlery- 
zmu. 

Dając wyraz jednomyślnemu 
oburzeniu FIAPP, oburzeniu, 
które znałazło już głośne echo 
na całym Świecie, Międzynaro- 
dowa Federacja Byłych Więź- 
niów Połitycznych wysunęła żą 
danie wysłania na miejsce spro 
fanowanej mogiły komisji mię- 
dzynarodowej, złożonej z przed 
stawicieli organizacji, należą- 
cych do FIAPP. 


oraz wzrostem przyjaźni i za- 
ufania do Zw. Radzieckiego 
ze strony wszystkich narodów, 
które nabierają przekonania, 
że USA marzą o wojnie, pod- 
czas gdy ZSRR stol na straży 
pokoju". 

Komentator „Izwiestli* pi- 
sze dalej, że jednym z central. 
uych zagadnień omawianych 
na konferencji była sprawa dal 
szej pomocy amerykańskiej 
dia zbankrutowaneso reżimu 
Tito. Po zdemaskowaniu ro- 
boty szpiegowsko - dywersyj- 
nej titowców w krajach demo- 
kracji ludowej, banda  szpie- 
gów belgnadzkich nie może już 


pełnić roli tajnej agentury 
Wail Street. Stała się cna o- 
twarcie najemn.ikiem podżega- 


czy wojennych, najbardziej ni- 
kczemnym uczesta.kiem prowo 
kacyjnej polityki antyradziec- 
kiej. Wiaśnie w tym charakte- 
rze obecny rząd jugosiowiań- 
ski otrzymał bezprawnie nie- 
stałe miejsce w Radzie Bezpie 
czeństwa. 

Pod jakim kątem widzenia 
sprawa Tito cmawiana była w 
Londynie — można to wywnio 
skować z doniesień ageucji U- 
nited Press, która natychmiast 
po zakończeniu narady stwier- 
dziła, że Tito wysunął kwestię 
oficjalnego przystąpienia Ju- 
gosławii do paktu atiaatyckie- 
go. Amerykańscy podżegacze 
wojeani wyznaczyli w swych 
zbrodniczych planach hanieb- 
ną rolę klice Tito, ta zaś pe.ni 
tę rolę z calą gorliwością. 

Na naradzie londyńskiej roz- 
patrzono też sprawę Niemiec, 
ponieważ utworzenie Niemiec 
kiej Republiki Demckratycznej 
stało się punxtem zwrotnym w 
dziejach Europy i zadało po- 
iężny cios amerykańskiej po- 


lityce rozłamowej w Niem- 
czech. 
Narada londyńska — kon- 


kludują „Izwiestia* — stawia- 
ła sobie cel, który w dzienniku 
angielskim: „Daily Graphic“ 
scharakteryzowane jako opra- 
cowanie dalszych pianów „zim 
nej wojny“. Ta specyficzna ter 
minologia pasuje raczej do zbio 
rowiska spiskowców przeciwko 
pokojowi, niż do narady dyplo- 
matów. Jednakże fakty dowo- 
dzą, że w świecie kapitali- 
stycznym zachodzi często po- 
łączenie tych dwóch zajęć. 
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SOFIA — Sekretarz Bułgarskiej 
Partili Komunistycznej Czerwen- 
kow wystosował do ministra spra 
wiedliwości USA depesze, w któ- 


rej, w imieniu Bułgarskiej 7 til 
Komunistycznej. protestuje  czę- 
ciwko  „skandalicznemu w7 okn- 


wi sądu amerykańskiego na 11 
przywódców Amerykańskiej Par- 
tii Komunistycznej”. 

WASZYNGTON Podano tu 
oficjalnie do wiadomości. że czef 
sztabu amerykańskiej floty wo- 
jennej admirał Denfeld — usu- 
nięty został z zajmowanego sta- 
nowiska. W dobrze poinfarmawa- 
nych kołach twierdzi się, że 
wkrótce nastąpi dymisja również 
innych wyższych oflcgrów szła- 
bu, kiórych stosunki z Ministec- 
stwam Wojny zaostrzyły się na 
tym samym tie. 

WIEDEŃ — Prezydium Centrali 
austriackich zy. zaw., przy 
pomocy głosów większości prawi- 
cowej, powzięła decyzję o wystą- 
pieniu tej organizacji ze Swiata- 
wej Federacji Zw. Zawodowych. 

N. JARX — 31 października roz- 
poczną się obrady  dorecznega 
kongresu CIO. na którym — į 
oczekują — dojdzie do ostaf: 
nego razvicią miedzy e'amen: 
prawicowymi i Jewicowymi 

PARYŻ — Związek Polavów. h. 
uczestników ruchu ovoru w p:zy 
jętej rezolucji zgłasza mn zysty- 
pienie do Konuresu Przyj *-i 
Jrdności Francuzów i Imigrantów, 
Który odbędzie się 13 1 20 listo- 
pada w Paryżu, 


"r=eji Y UIIU ŁO vI. 


konsul generalny CSR w Szeze- 


cinie dr Kania wydał w salo-| 
| nach konsulatu przyjęcie. 


Udział w nim wzięli konsulo- 
wie: radziecki, szwedzki, fiński 
i francuski oraz przedstawicie- 
le władz państwowych i samo- 
rządowych z wojewodą i prezy- 
dentem miasta na czele. 


Załoga „Ursusa 
do towarzyszy 
ze Stalingradu 


Na terenie waszej 
— czytamy dalej w liście — 


fabryki 


toczyła się historyczna bitwa 
o Btalingrad, w której okryli- 
ście się nieśmiertelną sławą. 
Wasze zwycięstwo nad faszy- 
zmem przyniosło Wam i nam 
wolność. Pozwoliło Wam i nam 
przystapić do wielkiej odbudo- 
wy zniszczeń wojennych. Dzię 
ki Waszemu zwycięstwu i Wa- 
szej pracy, nasz „Ursus“ uzy- 
skał możliwość wspaniałego 
rozwoju. 

„Wzorem naszej pracy  — 
czytamy dalej — było i jest 
dla nas Wasze tempo. Jeste- 
śmy pewni, że korzystając z 
Waszej braterskiej pomocy, 
Waszego bogatego doświad- 
czenia będziemy osiągali co- 
raz wieksze zwycięstwa pro- 
dukcyjne na froncie 
cziego budownictwa. 
stkien sił będziemy walczyć i 
pracować po to, aby na polach 
naszej ojczyzny warkotera trak 


Ze wszy- 


torów na zawsze zagłuszyć 
wrzawę podżegaczy wojen- 
nych. 


Niech żyje i krzepnie wie- 
czna przyjaźń i braterstwo 
narodów Związku Radzieckie- 
go z Narodem Polskim! Niech 
żyje wódz i nauczyciel między 
narodowej klasy robotniczej, 
Łow. Stalin!“ 


Pioces SS-manów 
w Bydgoszczy 


W 9 dnin procesu przeciw- 
ko zbrodniarzom wojennym 
Tlildebrandtowi i Hensemu u- 
jawniono dalsze szczegóły zbro 
dniczej działalności  hitlerow- 
ców zamieszkałych przed woj- 
ną na terenie Polski. 

W toku dochodzenia b. kie- 
rownik Wydziału  Polityczno- 
Narodowościowego Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu przed 
stawił całokształt knowań 
grup NSDAP zmierzających 
do ułatwienia Hitlerowi agre- 
sji na Polskę. 

Z odczytąnych na rozprawie 
zeznań Pieńkowskiego wynika, 
że w roku 1936 polskie władze 
administracji ogólnej zostały 
poinformowane o istnieniu nie 
legalnej organizacji NSDAP 
na terenie Polski. 

Władze sanacyjne tolerowa- 
ły ten stan rzeczy. 

Konsekwencją tego rodzaju 
tolerancji było zbrojne wystą- 
pienie dywersyjnych oddzia- 
łów hitlerowskich natychmiast 
po wybuchu wojny. W Bydgo- 
szczy oraz w kilku miejscowo- 
ściaca woj. poznańskiego hit- 


lerowcy zaatakowali — jak 
wiadomo —- wojsko polskie 
oraz ludność eywiłną. Stłu- 
miesnie tej  dywersii  hitle- 


rowosie władze okupacyjne na- 


i zwały „Krwawą Niedzielą“ i 


przekręcając fakty, wsazez,ły 
klamliwą propagandę podżeg2- 
nia do rzekomego „odwetu“. 

Po odczytaniu zeznań Pień- 
kowskiego rozprawę  odraczo- 
no do dnia 31 bm. 


socjalisty- | 


Bierut otrzymał su, w s---„ 
m. in. czytamy: 


„Obywatelu Prezydencie! 


Jestem wożnym w Państw. 
Liceum Pedagogicznym od 


1918 roku. W czasie okupa- 
cji zostałem wywieziony do 
Niemiec na roboty z rodziną. 
Po wyzwoleniu powróciłem do 
dawnej pracy. Zmiany, jakie 
zaszły w położeniu społecznym 
robotników i opieka, jaką nad 
nimi roztoc PER 

Prezydencie, nakazują mi zło- 
żyć Tobie wyrazy najsl>bszego 
uznania, zaufania i przywiaza 
nia do Ciebie, Rzadu i Eol- 
skiej Zjednoczcnaj Partii Ro- 
botniczej. Mar: ćwóch synów, 
którym w warunkach przod- 
wojennych nie mógibym dać 
wykształcenia na oficerów Woj 


i nie dopuściliby synow _ wwa- 
nego do tego stanowiska, bo 
zajmowali je inni. Obecnie je- 
dnak, dzięki Polsce Ludowej, 
budującej sprawiedliwy ustrój 
socjalizmu, został otwarty a- 
wans społeczny dla robotni- 
ków, chłopów i ich dzieci. Dzię 
ki temu synowie mol zostali 
olicerami Odrodzonego Woj- 
ska Polskiego. 

Jeszcze raz składam Ci po- 
dziękowanie i zapewniam, że w 
swej pracy, jako woźny, będę 
się starał, jak wszyscy robot- 
nicy na każdym kroku doku- 
mentować świadomą chęć wal- 
ki o pokój. 

(—) Władysław Bobrowicz 
wany Państwowego Liceum 
«2dagop'eznego w Wymyślinie. 

(—) Stanisława Bobrowicz 


Krajowa narada 
aktywu oświatowego PZPR 


W dniach 28 i 29 bm. obra- 
dowała w Warszawie Krajowa 
Narada Aktywu Oświatowego 
PZPR. i 

Obradom przewodniczył kie- 
rownik wydziału oświatowego 
KC PZPR tow. Józef Kowal- 
czyk. W naradzie wzięło udział 
ok. 100 aktywistów oświato- 
wych ze wszystkich woje- 
wócztw — wśród nich pizedztą 
wiciele wydziałów oświatowych 
Komitetów Wojewódzkich 
PZPR, kuratorzy, przedstawi- 
ciele Dyrekcji Okręgowych 


Szkolenia Zawodowego i czoło- 
wy aktyw Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego. 

Ww 


obradzch uczestniczyli 


oświaty tow. Henryk 
oraz prezes CUS%— 
Janusz Zarzycki. 
Tematem obrad było podsu- 
nmowanie osiągnięć i braków do 
tychezasowej pracy Partii na 
polu oświatowym oraz nakte- 
ślenie wytycznych dalszej pra- 
cy w tej dziedzinie. Obszerny 
referat ogólny na temat osią- 


lm 
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tors. 


Niemieccy dzi 


W godzinach rannych dnia 
29 bm. przybyła do Warszawy 
na zaproszenie Związku Lite- 
ratów Polskich delegacja nie- 
mieckiego światą kultury w 
składzie: Paul Wandel — mi- 
nister oświaty, Arnold Zweig 
— znany pisarz postępowy, 
Hans Gysi — publicysta i dzia 
łacz kulturalny, Johannes Be- 
cher — wybitny poeta oraz 
Hans Eisler — znany kompo- 
zytor. 

Na dworcu powitał przyby- 
łych wieeminister Kultury i 
Sztuki tow. Sokorski, przed- 
stawicielłe KC PZPR tow. tow. 
Aibrecht, Siekierską i Kowal- 
ski oraz z ramienia Związku 
Literatów Polskich tow. tow. 
Kruczkowski, Watt i Lewin. 

Paul Wandei. ur. 16. II. 1905 T. 
w Mannheimie, syn robotnika. 
Już od wczesnej młodości walczył 
Wandeł w szeregach klasy robot- 
niczej. Prześladowany przez wła- 
dze spędza długie lata w więzie- 
niu. Po uwolnieniu poświęca się 
nadal pracy politycznej. W 1930 r. 
został powołany na sekretarza 
Okręgowego Komitetu KPD w 
Badenii, a następnie na przewod- 
niczącego parlamentu miejskiego. 
Po dojściu Hitlera do władzy wY- 
cmigrował do Związku Radz'ec- 
kiego. Na cmigracji brał również 
czynny udział w życiu politycz- 
nym. W 1945 r. po powrocie do 
Niemiec obejmuje stanowisko na- 
czelnego redakiora centralnego or 
ganu KPD „Deutsche Volks- 
zeitung“ Od czerwca 1945 r. pełni 
funkcje przewodniczącego „Nie- 
mieckiego Zarządu Oświaty Ludo- 
wej* w DWIE. 

Od chwili powstania Związku 
Kul ury dla Demokratycznego Od 
rodzenia Niemiec jest członkiem 
Rady  Prezydialnej iej org=n.za- 
cji jak również członkiem Zarzą- 
du Towarzystwa Przyjaźni Nie- 
miec - Radzieckiej. 

Hans Gysi, członek Rady Pre- 


zydialnej i sfkretarz „Związku 
Kultury dla  Demockralycznych 
N'amiec''. 


Od 16 roku życia Fans Gysi nā- 
leżał do rewolucyjnego ruchu ro- 


dE e" 
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gnięć i zadań, stojących przed 
ogniwami  partyjaymi oraz 
przed partyjnym ogniwem oš- 
wiatowym wygłosił tow. Józef 
Kowalczyk. 

Dalsze referaty, poświęcone 
były specjalnym zagadnieniom 
pracy oświatowej. Tow. Kazi- 
mierz Mariański omówił zagad 
nienia szkolenia ideologicznego 
nauczycieli orav problemy, 
związane z pracą komitetów ro 
dzicielskich i opiekuńczych. 

Tematem referatu tow. Stock 
były zagacnienia przcy tereno- 
wych ogmiw partyjnych na po- 
lu oświażowyni oraz zadania 
tworzących się obecnie nowych, 
o rozszerzonym z2kresie dzie- 
łznia ogniw ZNP —- Zakłado- 
wych Organizacji  Związko- 
wych. 

Ponadto omówiony został pro 
blem dalszej walu! z analfabe- 
tyzniem oraz zagadnienia szko 
lenia ideologicznego związane z 
powstaniem i pracą CUSZ. 

W dyskusji wzięło udział kil- 
kudziesieciu uczestników nara- 
dy, wśród nich 29 aktywistów 
z terenu. 


eze kulturalni 


przybyli do Warszawy 


botniczego. Był czlonkiem Krain- 
wego Kierownictwa Międzynarvo- 
dówki Kultury Robziniczej i o- 
EO noniemiecklego Erowhiciwa 
grupy Czerwonych Akademika, 
Był naczelnym redaktorem dwósn 
niełegalnych dzienników antyja- 
sżystowskich, 

Po oswobodzeniu Niemiec oblał 
stanowisko naczeln:go redaktora 
kulturalno - polityczno - literac- 
kiego czasopisma „„Aufbau*, Obec 
mie poświęcił się calkowicie orga- 
mizacyjnemu i ideclogicznermu kie 
rownictwu Kulturbundu. 


Arnold Zweig, znakomity pi- 
sarz, UT. W 1887 r. w Głogowie na 
Śląsku. Po skończeniu wyższej 
szkoły realnej w Katewicach stu- 
diował filozofię, filologie nowo- 
czesną, psychologię i ekonomię, 
jak również historię sztuki na 
tu uniwersytetach niemiec- 
ich. 


Plerwsza publikacie literaczie 
Arnolda Zweiga ukazały się w 
1911 r. W trzy lata petem odzna- 
czony został nagroda Klcistój, a 
w 1828 r, zdobył Ogromny sukces 
międzynarodowy powieścią „Spór 
o sierżanta Griszę*, W çr. 1933 
wyemigrował Zweig przez Szwa|- 
carią i Francją do Falestyny. W 
1935 r. rząd nazistowski pozbawił 
go obywatelstwa. Do Niemiec po- 
wrócił w 1949 r, j odrazu wziął 
czynny udział w odbudowie i de- 
mokratyzacji Niemiec. A 

Arnold Zweig brał udział w pā- 
ryskim Kongresie Pokoju jako je 
den z przewodniczących Niemiec- 
kiego Komitetu Bojowników o 
Pokój. Kilka jego powieści Uka- 
zało się w przekładzie polskim, 

Johannes R, Becher, UT. W 1881 


|kademii Rolniczej, 
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Obrady kobiecegi 
aktywu wiejskiego 


Dnia 29 bm. rozpoczęła s) w 
Warszawie 2-dniowa OQgno- 
krajowa Narada KobiecegoAk 
tywu Wiejskiego. 

Zagajając naradę prezesa- 
rządu Gł. Zw. Samopolbcy 

hłopskiej Stefan Igar, 
stwierdził, że narada kobieeko 
„aktywu wiejskiego winna zipi- 
czątkować okres wzmożone, m 
bilizacji kobiet wiejskich dh 
wykonania planu 6-letniego. 

Referat pt.: „Aktualne zada 
nia kobiet wiejskich na tle 6y" 
tuacji politycznej” wygłosiia 
Alicja Musiałowa, członek Prt 
zydium Zarządu Głównego 
gi Kobiet. 
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Lanna WOSK WAY WE LPA PA 
20-LECIE W. AKADEMII 
NAUK ROLNICZYCH 
IM. LENINA 
W Sali Kolumnowej Dom 
Zw. Zawodowych w Moskw2 
otwarta została jubileuszow. 
sesja, poświęcona 20-leciu ist 
nienia Wszechzwiązkowej AK 
dzmii Nauk Rolniczych im. b 

nina. : 

Akademia założona z inicja 
tywy Józefa Stalina w 1929 T, 
rozrosła się z biegiem czasu w 
ogromny ośrodek naukowy, 
współdziałający w przebudowie 
rolnictwa socjalistycznego W v- 
pzrciu o przodującą naukę i 
kulturę rolniczą. ! 

Wszechzwiązkowa Akademii 
Nauk Rolniczych łączy obecni 
i koordynuje pracę 63 instylu: 
tów naukowo-badawczych, okt 
ła 500 stacji doświadczalnych. 
860 pól eksperymentalnych i 
wielu innych instytucji nauko- 
wych. 

W związku z 20-leciem dzia- 
Ialności Wszechzwiązkowej A- 
Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odzna- 
czyło Akademię w uznaniu wy 
btnych zasług, otożonyca 
przez nią w dziedzinie rozwoju 
niczurinowskiej nauki hiolo* 
gicznej i rolniczej oraz zastoso 


wania jej w życiu — orderem 
Lenina. Orderami i medalami 
Zw. Rzdzieckiergo odznaczono 


także liezną grupę uczcnych i 
pracowników naukowych Aka- 
demii oraz jej instytutów. * 


ROZBUDOWA STOCZNI 
W REPUBLICE KARELO- 
FIŃSKIEJ 
Dziesiat:j statków  motoree 
wych, kołowników i barek prze 
cinają wody Morza Bialego i 
obszarów wodnych Republiki 
Esrelo-Fińskiej. Statki te z5u- 
dowane zostały na nowych 
stoczniach, wzniesionych w w.e 
lu kołchozach rybeekich, Duże 
sukces e:iagneła stocznia je” 
nego z kołchozów rybacki 
nad jeziorem Onega, która snu; 
cha na wcdę czwarty w tym 
roku statek motorowy. Kol- 
choz ten uzyskał z hudownic- 
twa statków rybackich docho- 
dy, Sięgajace 250 tys. rubli. 
W hr. kołchoźnicy Karelii 
zbudowali 25 motorowych i 
ponad 100 żaglowych statków, 
NOWY SUKCES 
ALEKSANDRA  CZUTKICH 
Slynny moskiewski t%acz, 
laureat nagrody stalinowskie , 
Aleksander Czutkich, z inici- 
tywy którego rozpoczęło si> w 
ZSRR w 1949 r. masowe wtpoł 


LEKU e 
praw _ obywatelskich, w 1935 r. 
wyjeżdża do Moskwy i pracuje 


zostzje pozbawiony 


tam jako redaktor czasopiśria ll- 
terackiego „Internationale Litera- 
tur Deutsche Blatter". W czerw- 
cu wraca do Berlina i zostaje 
przewodniczącym Związku Kultu- 
ry dla Demokratycznego Odrodze 
nia Niemiec. 


zzewodnictwo o najwyższą 


tan 


J 


sł produkcji, ostas » ' nowy 
BUCGE =. 
Brygada włókiennicza pod 


pad kierownictwam Alexsznira 
Czutkich, , wykonała przedie'- 
minowo pian pracy i dała da- 
dztkowo ponad 37 tys. metrów 
tkanin. Wykorzystanie warsz- 
tatów tkackich było w HI kw=r 
tale br. 0 17 proe, wyższe, ani- 
żeli w okresie przedwojennym, 


_ znacznie stwierdza, że świadoma jest wiel- 


oportunizmu, partia Lenina - 
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przy PZPB — 2 w Łodzi urządz- 
ło s okazji Miesiąca Przyjaźni Polsko - Radzieckiej estetycznie wykonaną gazetkę 
ścienne. Przed gazetką wywieszoną na murach fabrycznych gromadzą się robotnicy 
zakładów i przechodnie, czytając ciekawe artykuły opracowane przez robotników 

PZPB - 2 


m o s E r 


We wspólnym interesie 


Niemiec, gdzie podsycają go anglosascy 
imperialiści. Walka z nastrojami odwetowy- 
mi w społeczeństwie niemieckim leży jedna- 
ko w interesie demokracji niemieckiej i Pol- 
ski Ludowej. Walka ta zaś jest równocześnie 
walką o pokój Światowy przeciwko podże- 
gaczom wojennym. Dlatego powstanie De- 
mokratycznej Republiki Niemieckiej wzmac- 
nia obóz pokoju, skupiony wokół Związku 
Radzieckiego i stanowi poważny cios w obóz 
imperializmu i wojny. 


Koło Towarzystwa Przyjaśni Polsko - Radzieckiej 


Foto Film Polski 


Pismo tow. tow. Piecka i Grotewohla w od- 
powiedzi na pismo tow. Bolesława Bieruta, 
witające powstanie Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, TaZ jeszcze formułuje podsta- 
wowe zasady, na których nowe, demokra- 
tyczne Niemcy pragną oprzeć swe stosunki 
z Polskę Ludową. 

Przywódcy Socjalistycznej Partii Jednoś- 
ci, zajmujący Zarazem najwyższe stanowiska 
państwowe W nowej Republice Niemieckiej, 


stwierdzają, Ż8 fundamentem Republiki jest 
wola utrzymania pokoju i przyjaźni ze Granica na Odrze i Nysie stała się obiek- 
wszystkimi narodami Świata, a przede . tem zaciekłej kampanii odwetowej nacjona- 


lzmu i neo - faszyzmu niemieckiego. Dziś 
na straży tej granicy stói już nia tylko naród 
polski i dotychczasowe siły obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele. Dziś na 
straży tej granicy stoi również Niemiecka 
Republika Demokratyczna, która w każdym 
wystąpieniu przeciwko obecnej granicy pol- 
sko - niemieckiej upatruje akt wrogi wobec 
zo z otwartą przyłbicą i azczórościAd OB narodu niemieckiego. Dzięki temu, po żę 
rej nie ma miejsca na żadne niedopowiedze- ` stronach granicy Odry 1 Nysy panuje je po- 
nia. Demokracja niemiecka jasno i niedwu- lita wola jej utrzymania i zabezpieczen a. 


wszystkim ze Związkiem Radzieckim, Polską 
i innymi krajami demokracji ludowej. 


Konsekwencją tego stanowiska jest dąże- 
nie do ukształtowania stosunków polsko = 
niemieckich na podstawie wzajemnej przy- 
jaźni i dobrego sąsiedztwa. Demokracja nie- 
miecka, której awangardę stanowi Partia 
Jedności Socjalistycznej, wkracza na tę dro- 


Demokracja niemiecka znajduje się w ob- 
liczu trudnych zadań. Polityka ekupantów 
zachodnich zmierza do utrwalenia podziału 
Niemiec i przekształcenia ich zachodnich te- 
rytoriów w odskocznię swei imperialistycz- 
nej polityki. Młoda Reputlika Niemiecka 
wypisała na swych sztandarach hasło walki 
o ajednoczone, demokratyczne i pokojowe 
Niemcy. W tej walce demokracja niemiecka 
może liczyć na poparcie i solidarność całego 
obozu pokoju, wszystkich postępowych i de- 
mokratycznych sił na całym świecie. Tow. 
Bierut w piśmie swym z dn. 14 października 
stwierdził, że w tej walce demokracja nie- 
ich  miecka „znajdzie poparcie i solidarność pol- 
skiej klasy robotniczej i ludu polskiego". 

Naród polski patrzy na Niemiecką Repu- 
blikę Demokratyczną zupełnie innymi oczy. 
ma, niż na dawne Niemcy. Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna jest bowiem naszym 
sojusznikiem w walce o pokój i postęp: 


KIEJ winy;*która ciąży na narodzie niemiec- 
"kim wskutek zbrodni, popełnionych przez 
zbirów hitlerowskich w stosunku do narodu 
polskiego. Równocześnie zaś twórcy nowej 
Republiki podkreślają, że nie dopuści ona, 
aby ta fatalna i tragiczna przeszłość powtó- 
rzyła się kiedykolwiek. 

Toteż Socjalistyczna Partia Jedności kon- 
gekwentnie uważa obecną granicę na Odrze 
i Nysie za granicę pokoju i traktuje każde- 
go, kto występuje z żądaniem rewizji tej 
granicy jako podżegacza wojennego i Wroga 
obu narodów — polskiego i niemieckiego. 

Ta jasna, Szczera j pozbawiona wszelk 
niedomówień postawa obozu demokracji nte- 
mieckiej z Pocjalistyczną Partią Jedności na 
czele jest Świadectwem jego bezkompromi- 
Bowości W Walce z nacjonalizmem i szowi- 
mizmem niemieckim, który znalazł dziś przy- 
łulne  5chronienie w zachodnich strefach 


= | 
(— 


arksizm - leninizm s) 


czy, że bez uporczywej 
i stanowczej walki zZ 
z. oportunizmem niemo- 
żliwe jest zwycięstwo klasy TO- 
botniczej nad burżuazją. 
Budując rewolucyjną partie 
marksistowską w Rosji, Lenin 
i Stalin toczyli bezlitosną wal 
kę ze Wszystkimi wrogami we 
wnątrz ruchu robotniczego i 
nigdy nie wkraczali na drogę 
ugody % oportunistami w łonie 
Partii. Lenin i Stalin stworzy 
li partię bolszewicką różniącą 
się z gruntu od partii socjal- 
demokratycznych II Między- 
narodówki, partię nowego ty- 
pu, nieprzejednaną wobec ©- 
portunistów, rewolucyjną wo- 
bec burżuazji. Oczyszczona od 


żuazji w ruchu robotniczym 
odsłonili jego klasową istotę, 
wskazali klasie robotniczej dro 
gi i metody walki z oportuniz- 
mem. 

Lenin i Stalin stwierdzili, 
że prawem rozwoju ruchu 20 
botniczego i partii robotni- 
czych jest walka przeciw ©- 
portunizmowi. „Wzrost ruchu 
robotniczego — wskazywał Le 
nin — nieuchronnie wciąga W 
poczet jego zwolenników pew- 
ną ilość elementów drobnomie 
szczańskich, znajdujących sie 
w jarzmie ideologii burżuazyj 
mej, elementów, które wyzwa- 
lają się z trudem spod wpły- 
wu tej ideologii i ustawicznie 
znowu podeń popadają. Rewo 
lucji socjalnej proletariatu nie 
można sobie nawet wyobrazić 
bez tej walki, bez jasnego, za 
sadniczego rozgraniczenia 80- 
cjalistycznej „góry“ i socjali- 
stycznej „żyrondy* przed ta 
rewolucją, — bez całkowitego 
zerwania nowej siły historycz 
nej — proletariackich rewolu- 
cyjnych elementów z oportu- 
mistycznymi, drobnomieszczań- 
skimi podczas tej re- 
wolucji”. 

Uogólniając historyczne do- 
świadczenia partii bolszewie- 
kiej Stalin uczył, że WKP(b) 
rosła, wzmaeniała się i rozwija 


ci wewnątrzpartyjne drogą 
walki. Takie jest prawo roz- 
woju partii komunistycznych. 
Jest to prawo „rozwoju wszyst 
kich większych partii, nieza- 
leżnie od tego, czy mowa o 
partii proletariackiej 


kich na Zachodzie”. (Stalin). 
Lenin i Stalin dali wyczer- 
pującą marksistowską analizę 
przyczyn powstania oportuniz- 
mu w warunkach  społeczeń- 
stwa kapitalistycznego, w wa- 
runkach walki klasowej w epo 
imperializmu. 
Nacisk burżuazji i ideologii 


Stalina poprowadziła klasę ro 
potniczą Kraju Rad do wiel- 
kich zwycięstw — do obalenia 
kapitalizmu, do wprowadzenia 
dyktatury proletariatu, do zbu 
dowania społeczeństwa socja- 
listycznego. . 

Nieprzejednana postawa wo 
bee oportunizmu stanowi jed- 
ną z najsławniejszych tradycji 
klasy robotniczej Związku Ra 
dzicckiego. Na podstawie bo- 
gatego doświadczenia polszewi- 
ków „partie komunistyczne ca- 
łego świata uczą się, jak nale 
ży prowadzić konsekwentna i 
L eprzejednaną walkę z opor- 
tunizraem. 

Lenin i Stalin widzieli zaw- 
sze w oportunizmie poważne 
niebezpieczeństwo dla ruchu 
robotniczego. Prowadzili oni 
zawsze bezlitosną walkę z 0- 
portunizmem — agenturą bur | ła, 


ce 


czą i jej partie — oto pierw- 


izolowany od 
burżuazyjnego. 


tariat nie jest 
społeczeństwa 
Stanowi on część 
stwa związaną 
nićmi z jego 
warstwami. 


rzenia swych wpływów 


nikom swą ideologię. 


ZSRR, 
czy też o partiach proletariac 


burżuazyjnej na klasę robotni. 


sze źródło oportunizmu. Prole- 


społeczeń- 
tysiącznymi 
różnorodnymi 
Proletariat odczu- 
wa nieustannnie nacisk burżu 
azji, której ideami przepojone 
jest życie społeczne. Burżua- 
zja, jako klasa panująca dys- 
ponuje licznymi środkami sze 
ideo- 
wych i usiłuje zaszczepić robot 
Wpły- 
wom burżuazji, jej naciskowi 
ulegają najmniej odporne war 
stwy proletariatu, a więc i par 
przezwyciężając sprzeczno- | tii robotniczej. W ten sposób 


TRYBUNA LUDU 


Dziesięć lat temu, 1 enn 
da 1939 roku Rada Najwyższa 
ZSRR powzięła uchwałę, w 
której przychyliła się do proś- 
by Zgromadzenia Narodowego 
Zachodniej Ukrainy w sprawie 
przyłączenia tej ziemi do Zw. 
Radzieckiego. Na mocy uchwa 
ły Rady Najwyższej dnia 2 li- 
stopada tegoż roku powziętei 
na życzenie Zgromadzenia Na- 
rodowego Zachodniej Białoru- 


W 10- 


lecie zjednoczenia 
Ukrainy i Biaforusi 


si również i te ziemie weszły 
w skład Związku Radzieckiego. 
Rozpoczął się nowy okres w 
życiu milionów Ukraińców i 
Białorusinów, żyjących przed 
tym w warunkach narodowego 
i klasowego ucisku. 

Rządy Polski międzywojen- 
nej, będące w ręku polskich i 
zagranicznych kapitalistów i 
obszarników narzędziem eks- 
ploatacji polskich mas ludo- 
wych, prowadziły wobec ludno- 
ści ukraińskiej i białoruskiej w 


Polsce politykę szczególnie 
bezwzględnego ucisku narodo- 
wego i klasowego. 


W wielkich majątkach ob- 
szarniczych na tzw. „kresach 
wschodnich“ chłopi ukraińscy i 
białoruscy zmuszeni byli za pół 
darmo pracować na swych pa- 
nów. Rozwój gospodarczy tych 
ziem był sztucznie hamowany, 
| gdyż rządy przedwrześniowe 
traktowały je jak kolonię. 

Ukraińcy i Białorusini Zza- 
mieszkujący te ziemie trakto- 
wani byli jako obywatele dru- 
giej klasy, stosowano wobec 
nich politykę najbrutalniejsze- 
go ucisku narodowego, polity- 
kę wynaradawiania. Dzieci u- 
kraińskie i białoruskie pozba- 
wione były możliwości uczenia 
się w ojczystym języku. 6 mi- 
lionów Ukraińców, nie mówiąc 
już o Białorusinach, nie mia- 
ło ani jednej wyższej uczelni z 
ukraińskim językiem wykłada- 
nia. Rząd starał się wszelkimi 
środkami nie dopuścić do wzro- 
stu inteligencji ukraińskiej i 
białoruskiej i dlatego już na 
stopniu szkoły średniej robio- 
no niezwykłe utrudnienia przy 
przyjmowaniu młodzieży naro- 
dowości ukraińskiej i białoru- 
skiej. 

Ludność pracująca Zachod- 
niej Ukraińy i Zachodniej Bia- 
łorusi, robotnicy i chłopi zmu- 
szeni byli toczyć ciężką walkę 
w obronie swych praw, walkę 
przeciw uciskowi kłasowemu i 
narodowemu. 

Masowy terror, więzienia, Be 
reza, ekspedycje karne grana- 
towej i golędzinowskiej policji, 
sądy doraźne, podpalanie wsi, 


| szezucie nacjonalistyczne i pod 


sycanie waśni narodowych mię 
ldzy Polakami a Ukraińcami 


idee 1 


przenikają do klasy robotni- 
czej i do jej partii. 
Innym ' źródłem oportuniz- 


mu jest niejednolity skład kla 
sy robotniczej, fakt, że istnie- 
ją w niej rozmaite warstwy. 
Główną masę klasy robotni- 
czej stanowią „dziedziczni'* pro 
letariusze. Są oni podstawą i 
główną ostoją partii marksi- 
stowskich. Drugą warstwę sta 
nowią wychodźcy z klas n 
proletariackich, którzy niedaw 
no przystąpili do szeregów pro 
letariatu.  Rujnowani przez 
kapitalizm chłopi, rzemieślni- 
cy, inteligenci stale  uzupeł- 
niają szeregi klasy robotniczej, 
wnosząc do niej swe przesądy 
drobnomieszczańskie i błędy, 
swe przyzwyczajenia, wahania 
i chwiejność. Ta warstwa stano 
wi podatny grunt dla wszelkich 
poglądów i nastrojów anarchi- 
stycznych, i „lewicowo” - opor- 
tunistycznych. Trzecia wreszcie 
warstwa — to arystokracja ro- 
botnicza przekupiona przez bur 
żuazję, to góry klasy robotni- 
czej, najlepiej 


dami  imperialistycznymi. 


warstwa dąży do porozumienia 
i ugody Z burżuazją. Elementy 


usytuowane i 
najbardziej przepojone przesą- 
m 
HE, 


— takie były metody, przy po- 
mocy których burżuazja polska 
starała się stłumić walkę na- 
rodowo - wyzwoleńczą mas pra 
cujących Białorusi i Ukrainy 
Zachodniej. 

W tym samym czasie olbrzy 
mia większość narodu ukraiń- 
skiego i białoruskiego, wyzwo- 
lona przy pomocy narodu Yo- 
syjskiego spod jarzma caratu, | 
spod panowania obszarników il 
kapitalistów, wstąpiła dzięki 
zwycięstwu władzy radzieckiej, 
w okres nowego rozwoju. W ra- 
mach Zw. Radzieckiego powsta- 
ły i rozwijały się socjalistycz- 
ne państwa: "Białoruska Socja- 
listyczna Republika Radziecka 
i Ukraińska Socjalistyczna Re- 
publika Radziecka. Obie te re- 
publiki rozwijały się gospodar- 
czo i kulturalnie, podnosił się 
nieustannie dobrobyt mas pra- 
cujących. 

Toteż jest rzeczą zrozumia- 
łą, że ludność pracująca za- 
chodnich ziem Ukrainy, Buko- 
winy i Zakarpacia, jak rów- 
nież zachodniej Białorusi, ję- 
cząca pod uciskiem polskich ob 
szarników i kapitalistów, łączy 
ła swoją walkę narodowo - wy- 
zwoleńczą z dążeniem do zjed- 
noczenia się ze swymi braćmi 
ze wschodu w ukraińskim i 
białoruskim państwie radziec- 
kim. 

W swej walce z wyzyskiem. 
1] w swej walce narodowo-wy- 
zwoleńczej robotnicy i chłopi 
Zachodniej Ukrainy i Zachod- 
niej Białorusi znajdowali opar 
cie w polskim ruchu rewolu- 
cyjnym i w KPP, która stała 
na stanowisku samostanowie- 
nia narodów i pogłębiała wśród 
polskich mas ludowych świa- 


domość, że nie może być wol- 
nym naród, uciskający inne 
narody. 


Rok 1939 był rokiem prze- 
łomowym dla ludności Zachod 
niej Ukrainy i Zachodniej Bia 
łorusi. Ziściły się marzenia ca 
łego pokolenia bojowników, 
walczących o narodowe i spo- 
łeczne wyzwolenie tych ziem, 
o zjednoczenie się całego na- 
rodu ukraińskiego i białoru- 
skiego w jednym socjalistycz- 
nym państwie radzieckim. Ar- 
mia Radziecka powstrzymując 
pochód wojsk hitlerowskich na 


linii Bugu, stworzyła równo- 
cześnie warunki, w których 
lud pracujący Zachodniej 


Ukrainy i Zachodniej Białoru- 
si mógł zrzucić jarzmo klaso- 
wego i narodowego ucisku i 
stać się gospodarzem na swej 
ziemi. Spełniły się także dąże- 
nia tego ludu do zjednoczenia 
z braćmi tej samej narodowe- 
ści po drugiej stronie granicy. 


ny grunt dla niezamaskowane- 
go reformizmu i oportunizmu. 

Oportunizm jest ściśle zwią- 
zany z Imperializmem. „Impe- 
rializm, — uczy Lenin — to 
przeddzień społecznej rewolucji 
proletariatu. Zastraszona wzro 
stem i rozmachem ruchu robot- 
niczego, przeczuwając swą za- 
gładę, burżuazja wszelkimi si- 
łami stara się zdemoralizować 
t osłabić rewolucyjny proleta- 


„rlńt. Burżuazja upatruje swą 


|yłówną bazę społeczną w opor 
tunistach, którzy negują wal- 
kę klasową, głoszą współpracę 
klas, nawołują do wyrzeczenia 
się rewolucji socjalistycznej i 
dyktatury proletariatu, zastępu 
ją internacjonalizm proletariac 
ki nacjonalizmem burżuazyj- 
nym, torują drogę faszyzmowi. 
Burżuazja popiera ze wszech 
miar oportunistów, gdyż 84 
oni „lepszymi obrońcami bur- 
żuazji niż sami burżuje”. 
Grabiąc potwornie kolonie i 
bezlitośnie  wyzyskując pod 
względem finansowym słabe 
kraje, burżuazja imperialistycz 
na wyciska z nich zyski dodat 
kowe, które idą Ww miliardy. 
Okruchy tych zysków dodatko- 
wych idą na przekupywanie 


A. Kubacki 


Ziemie Zachodniej Ukrainy i 
Zachodniej Białorusi po wej- 
ściu w skład USRR i BSRR, 
włączyły się w ogólny nurt 
socjalistycznego budownictwa 
ZSRR. Przed nimi otworzyły 
się nowe, wspaniałe perspek- 
tywy rozwoju. 

Najazd hitlerowski pow- 
strzymał chwilowo ten rozwój. 
Faszyści obracali w ruinę i 
zgliszcza miasta i wsie, topili 
we krwi masy pracujące, o0- 
grabiali ludność i ogołacali 
kraj. Ale gdy tylko okupant 
został przepędzony, podjęta 
została szybko budowa nowe- 
go życia na tych ziemiach. 

Ludność zachodnich obwo- 
dów Ukrainy i Białorusi Ra- 
dzieckiej podobnie jak cały 
naród ukraiński i białoruski, 
weszła na drogę wszechstron- 
nego i nieskrępowanego TOZ- 
woju swej kultury narodowej | 
pod względem formy i socja- 
listycznej treści. I tak, gdy | 
w roku 1939 tylko 5 pro- 
cent dzieci ukraińskich po- 


bierało naukę w ojczy- 
stym języku, dziś nie ma 
dziecka ukraińskiego, które 


by było pozbawione tego pra- 
wa. Podczas, gdy przed woj- 
ną na terenie samej tylko Za- 
chodniej Ukrainy było 1i pół 
miliona dzieci poza szkołą, 
dziś 1.688 szkół zapewnia cał- 
kowitą powszechność naucza- 
nia. Czynnych tu jest 109 
średnich szkół technicznych, 
22 wyższe uczelnie i 8 uni- 
wersytety. 

Olbrzymie postępy osiągnię 
to na froncie walki z analfa- 
betyzmem, który obejmował 
większą część ludności ukraiń- 
skiej i białoruskiej. W zachod- 
nich obwodach Ukrainy NP- 
ponad milion dorosłych  iudzi 
przestało być analfabetami. 
W podnoszeniu kultury i oś- | 
wiaty wielką rolę odgrywa 
sieć bibliotek, klubów wiej- 
skich, rejonowych domów kul- 
tury, kin, teatrów itd. 


Podobnie przedstawiają się 
postępy w upowszechnieniu 0- 
światy i podnoszeniu kultury 
na terenie zachodnich obwo- 
dów Białorusi Radzieckiej. W 
takim np. obwodzie Mołodecz- 
no, w ciągu trzech lat po woj- 
nie 50.000 chłopów-analfabe- 
tów nauczyło się czytać i pisać. 


Minęły czasy gospodarczego 
upośledzenia tych ziem. W sa- 
mych tylko zachodnich  obwo- 
dach Ukrainy zbudowano Po 
wojnie 2.500 średnich i więk- 
szych zakładów przemysło- 


znikomej, górnej warstwy pro 
letariatu. Burżuazja przekupu 
je tę garstkę tysiącznymi spo- 
sobami: dająe jej ciepłe, in- 
tratne i spokojne miejsca w 
ministerstwach, w parlamen- 
cie, w rozmaitych komisjach, 
w redakcjach „solidnych“ ga- 
zet, w zarządach postusznych 
burżuazji związków zawodo- 
wych itd. Arystokracja robot- 
nieza, biurokracja ruchu TO- 
botniczego, drobnomieszczań- 
sey sympatycy wewnątrz par- 
tii robotniczych — oto nosiciele 
ideologii oportunizmu. Miliar- 
dowe zyski dodatkowe — oto 
baza gospodarcza, Na której 
utrzymuje się oportunizm w 
ruchu robotniczym. Z tych zy- 
sków dodatkowych idą sumy 
na utrzymanie I „dokarmianie“ 
całej bandy godnych pogardy 
„socjalistycznych“ sługusów 
burżuazji, psów łańcuchowych 
kapitalizmu. Dlatego też „wal- 
ka przeciw imperalizmowi, je- 
éli nie jest nierozerwalnie zwią 
zana z walką przeciwko oportu 
nizmowi jest tylko czczym fra- 
zesem albo oszustwem". Bezli- 
tosna walka przeciwko oportu- 
nizmowi, rozbicie jego na całej 
linii — oto najważniejsze za- 
danie partii komunistycznych, 
które organizują walkę mas 
ludowych przeciwko imperia- | 
lizmowi. 


wych. Powstały tu nowe gałę- 
zie przemysłu: budowy ma- 
szyn, tekstylny, elektrotechni- 
czny i inne. 


Rolnictwo wchodzi w szyb- 
kim tempie na tory gospodar- 
ki socjalistycznej. Na Woły- 
niu np. 95 proc. mało i Śred- 
niorolnych indywidualnych go- 
spodarstw chłopskich zgłosiło 
akces do kołchozów: i włączyło 
się do systemu socjalistycznej 
gospodarki na wsi. Kołchozy 
pomagają w wielkich pracach 
przy oszuszaniu bagien. 

Te szybkie przeobrażenia na 


wsi stały się możliwe dzięki 
pomocy państwa, które posia- 
dając rozbudowany przemysł 
było w stanie rzucić na wieś 
wielką ilość maszyn rolniczych, 
traktorów. itp. 

Podaliśmy tylko parę przy- 
kładów, ilustrujących wielkie | 
przemiany dokonujące się w 
zachodnich obwodach Ukrainy 
i Białorusi, na ziemi, która 
przez wieki całe żyła w stanie 


zacofania, w warunkach naro- 
dowego i klasowego ucisku» 
Dziś lud tej ziemi wyprosto- 
wał plecy i szybkimi krokami 
zmierza ku lepszej przyszło- 
ści. 

Zmiany jakie zaszły w wy- 
niku ostatniej wojny, zjedno- 
czenie ziem ukraińskich i bia- 
łoruskich w ramach  narodo= 
wych republik radzieckich, o- 
tworzyły między tymi naroda- 
mi a Polską, w której rządzi 
teraz lud pracujący, nową erę 
wzajemnych stosunków, erę 
przyjaźni, braterstwa i naj- 
ściślejszej współpracy. 

W dziesiątą rocznicę histo- 
rycznej uchwały Rady Naj- 
wyższej ZSRR naród polski 
życzy narodowi ukraińskiemu 
i białoruskiemu dalszych je- 
szcze wspanialszych sukcesów 
na ich drodze do komunizmu, 
drodze, po której zmierzają 
wraz z całym Związkiem Ra- 
dzieckim pod przewodem 
WKP(b) i Wielkiego Stalina, 


Zakłady elektromechaniczne 


imienia 


Fragment wielkiej 


Z chwilą obalenia burżuazji 
i dojścia do władzy klasy T% 
botniczej walka przeciwko o0- 
portunizmowi nie kończy się, 
tak jak nie kończy się i sama 
walka klasowa. Dyktatura pro- 
letariatu jest kontynuacją wal 
ki klasowej proletariatu w no- 
wych formach. „Przejście od ka 
pitalizmu do komunizmu, =— 
uczył Lenin, — to cala epoka 
historyczna. Dopóki nie zakoń 
czyła się ona, wyzyskiwaczom 
pozostaje nieuchronnie nadzie 
ja na restaurację, a Nna- 
dzieja ta przeistacza 
się w próby restau- 
racji“. Burżuazja walczy Za- 
ciekle o przywrócenie swej wła 
sności, swej władzy, swych 
przywilejów. Rozjuszony wróg 
klasowy szaleje, posuwa się do 
wszelkich środków walki. Jego 
agenturą wewnątrz partii ko- 
munistycznycn są elementy © 
portunistyczne, które zaciekle 
występują przeciwko polityce 
leninowsko - stalinowskiej, gwa 
rantujacej zwycięstwo socjałiz 
mu. Przed zwycięstwem rewo 
lucii proletariackiej elementy 
te są za utrzymaniem kapita- 
lizmu, po zwycięstwie rewolu- 
cji — za przywróceniem kapi- 
talizmu. N 

Towarzysz Stalin z niezmier 
ną przenikliwością obnażył Źró 
dła odchyleń w partii bolsze- 


Kirowa 


hali nowoczesnych zakładów elektro- 
| mechawcznych im. Kirowa w Mińsku 


R a a a © 


Lenin i Stalin o źródłach oportunızmu 
| w ruchu robotniczym 


Prof. M. Wolin 


nastroje burżuszyjne | te stanowią najbardziej podat- 


wickiej w warunkach radziee- 

kich. Zwycięstwa socjalizmu w 

ZSRR zaostrzały walkę klaso- 

wą, potęgowały opór resztek 

klas wyzyskiwaczy. Wszelskie 

odchylenia od leninowskiej h- 

nii, które istniały w partii bol- 

szewickiej były według oceny 
Stalina odzwierciedler'em opo- i 
ru ginących klas wyzyskiwa- 
czy. 

Towarzysz Stalin wykazał, 
że odchyleńcy rekrutują się z 
warstw nieproletariackich, z e- 
lementów odzwierciedlających 
nacisk żywiołu drobnomiesz-- 
czańskiego na partigu Część wy 
chodźców a innych partii; lu- 
dzie o tendencjach trockistow=" 
skich; niedobitki dawnych- 
frakcji; biurokratyzujący się i 
zbiurokratyzowani członkowie 
partii w aparacie państwowym, 
gospodarczym, spółdzielczym i 
związkowym, łaczęcy sięz jaw. 
nie burżuazyjnymi elementa- 
mi w tych aparatach; członko-- 
wie partii w organizacjach 
wiejskich, zrastający się z ke 
łactwem — oto elementy bedą. 


ce wyrazicielami odchyleń od 
linii leninowskiej. i 

Oto dlaczego — powiedzial 
Stalin w 1930 r. — „nie masi 


na rozwinąć prawdziwej wnlki 
z wrogami klasowymi, maja 
w zapleczu ich odzwiercied! 
nie w Partii, pozostawirejiąc 1 
zapleczu ludzi, którzy nie wie 
rzą w naszą sprawę i wszelki. 
mi sposobami usiłują zakamo 
wać nasz marsz naprzód“. | 
Bezlitosna walka przeciwke 
odchyleniom oportunistycznym 
rozgromienie ich na całej lini 
(Dalszy ciąg na str. 4) 


|= 4rń 


„ 


31 października br. rozpocznie się 


TRYBUNA LUDU 


„Tydzień Iwana Pawłowa” 


Świat naukowy obchodzi w 
br. setną rocznicę urodzia wiel- 
kiego uczonego rosyjskiego, 
twórcy materialistycznej psy- 
chologii Iwana Pawłowa. Kie- 
rowmik Wydziału Nauki KC 
PZPR i przewodniczący Koła 
Przyrodników Marksistów przy 
Redakcji „Nowych Dróg“ — 
tow. dr Kazimierz Petruse- 
wicz tak charakteryzuje prze- 
bieg uroczystości ku czci Pa- 
włowa w Polsce. 

Inicjatywę PZPR. działają- 
cej głównie przez Koło Przv- 
rodników Marxsistów. oraz Mi 
nistorstwa Oświaty, uczczenia 
astnej rocznicy urodzin Pa- 
włowa podchwycił bardzo g0- 
razo polski świat naukowy, 
tak ża akcja zatoczyła bardzo 
szorakie kregi. Zorgańizowano 
szaros imprez mających na ce 
iu zaznajomienie społeczeń- 
śtwa polskiego z twórczością 
naukową Pawłowa. Niemal we 
wszystkich uczelniach odbyły 
się dyskusyjne lub uroczyste 
zebrania poświęcone wielkiemu 
uczonemu; w bardzo wielu 
szkołach zorganizowano poga- 
danki i specjalne lekcje poświę 
cane osiągnieciom naukowym 
Pawłowa. Odbyły się również 
teme odczyty ilustrujące wiel 
ki wkład Pawłowa do fizjolo- 
gii ogólnej i psychologii. Do- 
tychczasowa akcja populary- 
„acyjna pokazała społeczeństwu 
„olskiemu piękna sylwetkę Pa- 
włowa — człowieka, nauczy- 
ziela, uczonego i patrioty, kła 
dąc specjalny nacisk na zna- 
szenie odkryć i sformułowań 
pawłowa dla światopoglądu 
materialistycznego — stwier- 
iza tow. adr Petrusewicz. 


Akcja uczczenia rocznicy u- 
rodzin Pawłowa zatoczyła bar 
dzo szerokie kręgi i przebiega 

| samorzutnie. Codziennie otrzy 
mujemy z różnych części kraju 
wiadomości o odczytach i ze- 
braniach okolicznościowych 
W skali centralnej, z inicjaty- 
wy Koła Przyrodników Mark- 
sistów, zorganizowany  zosta- 
nie w dniach od 31 paździerai- 
ka do 5 listopada br. tydzień 
ku czci Pawłowa. 


W ramach „Tygodnia Pa- 
włowa”* odbędzie się dnia 3 li- 
słtopada br. publiczne uroczy- 
ste posiedzenie Koła Przyrodni 
ków Marksistów z referatami o 
światopoglądowym znaczeniu 
nauk Pawłowa oraz o życiu i 
twórczości wielkiego uczcnego 


Posiedzenie zakończy wyświet- [nia produkcji. 


lenie filmu o Pawłowie „Ży- 
cie dla nauki". 


5. listopada br. odbędzie się 
wspólna uroczysta sesja nauko- 
wa towarzystw: fizjologów, le- 
karzy i psychiatrów, na któ- 
rej wygłoszone będą fachowe 
referaty, ilusttujące teorię, me 
tody precy i osiągnięcia nau- 
kowe Pawłowa. Przez radio na 
danych będzie kilka pogadanek 
poświęconych Pawłowowi. W 
„Tygodniu Pawłowa“ kina roz- 
poczną wyświetlanie pięknego 
filmu radzieckiego — „Życie 
dla nauki“ — o życiu i pracy 
Pawłowa. Poza tym we wszy- 
stkich niemal ośrodkach uni- 
wersyteckich odbędą się ze- 
brania naukowe o tematyce. 
poświęconej twórczości nauko- 
wej Pawłowa stwierdził 
tow. dr Petrusewicz. 


Osiągnięcia matematyki 
radzieckiej 


2R bm. w siedzibie Towarzy- 
stwa Naukowego Warszawskie 
go odbyło się staraniem Pań- 
stwowego Instytutu Matema- 
tycznego i Polskiego Towarzy- 
ttwa Matematycznego Zebra- 
inie, poświęcone osiągnięciom 
matematyki radzieckiej. Zebra- 
nie, zorganizowane Z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, zgromadzi- 
ło licznych przedstawicieli sto- 


łecznego śŚwłata naukowego 0- 
raz tłumnie przybyłą młodzież 
akademicką. 

Czołówi matematycy polscy 
prof. dr W. Sierpiński, prof. 
dr K: Borsuk, prof. dr St. Ma- 
zur i dr K: Zarankiewicz w ob- 
szernych referatach omówili o- 
siągnięcia matematyki radziec- 
kiej. 

Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusja. 


Chłopi pols 


cy uczą się 


na doświadczeniach radzieckich 


Rada Naukowa przy Min. 
łolnietwa i Ref. Rolnych oraz 
lvrekcja Państw. Instytutu 
vaukowego Gospodarstwa 
Kiejskiego zorganizowały w 
miu 28 bm. z okazji Miesiąca 
łogłębienia Przyjaźni Polską- 
Vadżieckiej — Dzióń Nauki RA 
dzieckiej, który był poświęcony 
omówieniu najważniejszych o0- 
slągnięć naukowych agrobiolo- 
gli radzieckiej. 

W uroczystym _ ohchodzie 
„Dnia Nauki Radzieckiej“ 
wziął udział minister rolnictwa 
i reform rolnych — Jan Dab- 
Kocioł, członkowie Rady Nau- 
kowej dyrekcji Państw. In- 
stytutu Naukowego Gospodar- 
stwa Wiejskiego, najlepsi ro- 


botnicy rolni z zakładów do- 
świadczalńych PINGW, robot- 
nicy rolni z majątków państwo 
wych oraz 100-osobowa grupa 
chłopów z woj. warszawskiego. 


W czasie wspólnej konferen- 
cji wygłoszone zostały dwa re- 
foraty, obrazujące dorobek nau 
kowy uczonych radzieckich z 
dziedziny agrobiologii: „System 
Williamsa” oraz „Wyniki prac 
Miczurina i Łysenki”. 

Na liczne pytania szczepóło- 
wych odpowiedzi i wyjaśnień 
udzielał prof. SGGW, dr Pie- 
niążek. Wyjaśnienia jego obra- 
zowane były przezroczami, ilu- 


Zakłady mechaniczne „Ur- 
sus“ pod Warszawą, mimo kom 
pletnego zdewastowania i częś- 
ciowego zburzenia budynków 
(ok. 30 proc.) jedne z pierw- 
szych rozpoczęły pracę po wy- 
zwoleniu. W styczniu 1945 ni 
stu, w marcu już trzystu, za- 
mieszkujacych w pobliżu fabry- 
ki robotników przystąpiło z 
wielką ofiarnością do jej odbu- 
dowy. 

W styczniu 1945 r. zapadła 
decyzja, rozstrzygająca o przy- 
szłości „Ursusa“. Dnia 10 
czerwca 1946 roku biuro kon- 
strukcyjne w Warszawie opra- 
cowało rysunki konstrukcyjne 
i zakłady „Ursus“ przystąpiły 
do fabrykacyjnego opracowa- 


Modelarnia — mózg fabryki 
W „Ursusie“ wszystkie od- 
działy produkcyjne są ważne. 


|strującymi doświadczenia i wy- 


niki prac Miczurina i Łysenki. 
Odpowiedzi były przez chłopów 
uważnie notowane. 


Jest jednak oddział, który jest 
jeżeli nie sercem, to mózgiem 
fabryki. To modelarnia. 


Władysław Kotuszewski, bry 
gadzista odlewni odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy“ 


Odznaczony orderem „Sztan 
dar Pracy“ kierownik modelar 
ni, tow. Bazyli Żujew i wszy- 
scy pracownicy dobrze rożumie 
ją znaczenie, jakie posiada 
traktor dla wsi polskiej, dla 
przebudowy jej zacofanej go- 
spodarki, Modelarze od począt 
ku słów na wiatr nie rzucali, 
od początku pracowali ofiarnie. 
W 1947 roku zespołowo zorga- 
nizowali pierwszy w Polsce od- 
dział modeli metalowych. W o- 
szałamiająco krótkim termi- 
nie, bo w okresie niecałych 3 
miesięcy zrodził się model 
SHL-ów. Jak grzyby po desz- 
czu rodziły się pomysły racjo- 
nalizatorskie, usprawniające 
pracę w odlewni. 


Wysłarczy powiedzieć, że od 
lewnia, nierozłącznie związana 
z pracą modelarni, wyrabiała 
jeszcze w 1948 r. 3 — 4 odle- 
wów, a obecnie dzięki usprzw- 
nieniom robi ich 12. 

Modelarze  drzewni: tow. 
tow. Kwiatkowski, Ufnalewski, 
Strzelczyk, Karpiński, Majle, 
Dargiel, modelarze metalowi: 
tow. tow. Iwiński, Brzozowski, 
Paciorkowski i Szpaciuk — 
wszyscy oni są racjonalizatora 
mi, którzy swymi usprawnie- 
niami przyśpieszyli produkcję 
traktorów. Ściśle współpraco- 
wali z nimi odlewnicy — tow. 
Konarski, stale nawołujący do 
zwiększenia wydajności i tow. 
Katuszewski brygadzista, 
który pierwszy wprowadził ze- 
społowe współzawodnictwo w 
odlewni. Brygada tow. Katu- 


Lenin 


o źródłach oporiunizniu 
w ruchu robotniczym 


T — oto jedno z najważniejszych 


zadań partii komunistycznych 
1 robotniczych, które prowadzą 


awe narody na drodze budow- 


mictwa socjalistycznego. Histo- 
ria partii bolszewickiej uczy, 
że bez walki i rozgromienia w 
ruchu robotniczym partii drob- 
nomieszczańskich i prawicowo- 
socjalistycznych nie można o0- 
aiagnąć jedności klasy robotni 
czej i odnieść zwycięstwa w re 


wolucji socjalistycznej. Histo- 
ria Partii uczy, że bez walki i 
rozgromienia ugrupowań opor- 
munistycznych wewnątrz partii 
— „ekonomistów“, mieńszewi- 
ców, trockistów, bucharinow- 
:ów, nosicieli odchylenia nacjo- 
talistycznego partia nie 
„dołałaby spełnić swej roli wo- 
iza rewolucji proletariackiej i 
udowniczego nowego, socjali- 
tycznego społeczeństwa. Doś 
wiadczenia walki bolszewików 
rzeciwko oportunistom wyka- 
ały, że wszystkie te ugrupowa 
ia — mieńszewicy i eserowcy, 
narchiści i nacjonaliści, troc- 
iści, zinowiewowcy, buchari- 
owcy i odchyleńcy nacjonali- 
jpeżni stali się agentami wy- 
ladów imperialistycznych, 


stali się szpiegami, szkodnika- 
mi, mordercami, dywersanta- 
mi, zdrajcami ojczyzny. 

Lenin i Stalin zawsze nawo- 
ływali bolszewików do czujno- 
ści. Partia jest twierdzą, której 
podwoje otwierają się tylko 
dla ludzi godnych i sprawdzo- 
nych. Ta teza stalinowska sta- 
ła się najważniejszą zasadą or 
ganizacyjną bolszewizmu. 

t „Partia — mówi Stalin — 
jest 
klasy robotniczej, jej czołowa 
jej sztabem bojo- 
wym. Nie można pozwolić na 
to, aby w kierowniczym szta- 
bie klasy robotniczej siedzieli lu 
dzie małej wiary, oportuniści, 
kapitulanci, zdrajcy. Prowadzić 
śmiertelna walkę z burżuazja, 
mając  kapitulantów i zdraj- 
ców w swym wlasnym sztabie, 


kierowniczym oddziałem 


twierdzą, 


w swej własnej twierdzy, zna- 
się w sytuacji 
ludzi ostrzeliwanych i z przo- 
du i z tyłu. Nie trudno zrożu- 
mieć, że taka walka może się 
skończyć jedynie porażką. 
Twierdze zdobywa się najłat- 
wiej od wewnątrz. Aby odnieść 
należ, przede 
wszystkim oczyścić partię kla- 
sy robotniczej, jej sztab kierow 


czy to znaleźć 


zwycięstwo, 


Nr 299 


Wielki dzień zakładów „Ursus“ 
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU”) 


szewskiego z tow. tow. Możź- 
dzińskim i Olewińskim na cze- 
le przez 12 etapów wspólzawod 
nictwa utrzymała się na pierw 
szym miejscu. 

Tow. Katuszewski został od- 
znaczony orderem „Sztandaru 
Pracy”. 


Rośnie wydajność j rosną 


zarobki 
Zasada „coraz więcej i coraz 
lepiej“ została w „Ursusie“ 


wprowadzona w życie już od 1 
maja 1947 r., kiedy to wykona 
no pierwsze dwa prototypy cia 
gnika 45 KM. Na dzień Święta 
Odrodzenia, w tymże 1947 r., 
ich liczba wzrosła do 30. Tow. 
Urbański, którego nawet naj- 
starsi pracownicy „Ursusa“ pa 


miętają jako majstra, prowa- 
dził wtedy defiladę, „Stalo- 
wych rumaków' i... łykał łzy 


radości. Wzruszonych było te- 


miczy, jej czołową twierdzą od 
kapitulantów, od dezerterów, 
od łamistrajków, od zdrajców". 
(Krótki kurs historii WKP(b). 

Historia ruchu robotniczego 
i partii robotniczych na całym 
świecie potwierdza niezbicie 
słuszność tych idei leninowsko- 
stalinowskich. Lenin pisał swe 
go czasu, że oportunizm czet- 
pie siły z sojuszu z burżuazją 
i ze  sztabami generalnymi: 
Dziś masy pracujące widzą na 
własne oczy, jak Attlee i Bevi- 
ny, Blumy i Schumaiehery, Sa- 
ragaty i Tito stali się bezpo- 
średnimi agentami sztabów i 
wywiadów  imperialistycznych. 
Proces wyrafinowanego prowo- 
katora i szpiega amerykańsko- 
jugosłowiańskiego Laszlo Raj- 
ka wykazuje raz jeszcze, że w 
bezskutecznej walce przeciwko 
zwycięskiemu marszowi socja- 
lizmu, imperialiści amerykań- 
scy nasyłają bezustannie szpie- 
gów i wywiadowców do twier- 
dzy komunistycznej. 


Bezliteena walka z wrogami 
mas pracujacych i zaostrzanie 
czujności bolszewickiej jest 
świętym obowiązkiem komuni- 
stów. 


Prof. M. WOLIN 


go dnia wielu. Potem traktory 
stały się „chlebem codzien- 
Do końca 1947 wypro- 
dukowano 130, w roku ` 1948 
już 1.200 sztuk. 

Organizacja. partyjna  „Ur- 
susa“ od pierwszej chwili wska 
zywała załodze na źródło suk- 
cesów produkcyjnych i możli- 
wości podwyższenia zarobków 
— współzawodnictwo pracy i 
ruch racjonalizatorski, Towa- 
rzysze znaleźli u robotników 
„Ursusa“ zrozumienie. W roku 
1947 wpłynęło 27 wniosków, 
które przyniosły oszczędności 
na sumę 5.873 tys. W roku bie 
żacym do 20 bm. wplynęły już 
33 wnioski i oszczędzono 39.921 
tys. zł. Ogółem w okresie trzy 
letnim wypłacono 80 racjonali- 
zatorom około 3 milionów zł 
premii. Czołowi racjonalizato- 
rzy to: tow. Szymański, który 
zgłosił 16 pomysłów i tow. Ur- 


bański, który usprawnił pracę 
na wytaczarkach. 

Piękne wyniki osiągnał „Ur- 
sus“ dzięki współzaąwodnictwu 
pracy. W roku 1948 wydajność 
na pracowniko-godzinę grupy 
przemysłowej, wynosiła 2,21 zł 
(z r. 2837). W grudniu ub. ra 
ku osiągnięto szczytową 2,69 


zł. W pierwszym półroczu 1949 
do 2,91 


r. wydajność wzrosła 


Bazyli Zujew, kierownik” od- 
działu modelarni „Ursusa“ 


zł, a we wrześniu br. notowa- 
no 3,38 zł na pracowniko-go- 
dżinę. 

Ten  półtorakrotny wzrost 
wydajności pracy stał się mo- 
żliwy dzięki stałej pracy uświa 
damiającej, prowadzonej przez 
organizację partyjną. 


Partia kierowała pracą 


Organizacja partyjna w „Ur 
susie“ liczy 1.060 członków. 


TRAKTOR Nr 5301 


Sekretarzem Komitetu Fabrycz 
nego, któtemu podlega 12 od- 
działowych organizacji, jest 
tow, Reżler. - 


Plan trzyletni przewidywał 
3.300 traktorów, a plañ tego- 
roczny 2.000. Zaraz po powzię 
ciu zobowiązań o przedtermino 


wym wykonaniu planu organi- | 


zacja partyjna w „Ursusie“ 
przystąpiła do planowej pracy. 
Rozłożono wysiłki równomier- 
nie na wszystkie miesiące, czu 
wano stale nad produkcją. 


Dzięki  wysiłkowi załogi, 
dzięki takim przodownikom 
jak: tow. tow. Żukowski, Lau- 
fer, Saliński, Kubiak, Sobczyk, 
Stasiak, Michalski, Smutkie- 
wiez, Daminger, dzięki dobrej 
pracy naszej organizacji par- 
tyvjnej, załoga „Ursusa“ mogła 
zameldować 27 bm. o wykona- 
niu planu trzyletniego, a 29 
bm. o wykonaniu planu rocz- 
nego z nadwyżką 400 trakto- 
rów. Dnia 29 października fa- 
brykę opuścił 3.301 traktor, 

W ostatnich dniach wśród za 
łogi „Ursusa* odczuwało się 
wielkie podniecenie. Przedter- 
minowe wykonanie planu sta- 
ło się punktem honoru całej za 
togi. 

Spokojni byli tylko robotni- 
cy lakierni. Tu też zrobiono o- 
statnie pociągnięcia 


pędzlem , 


Warszawa przyszłości 


| 


Makieta wielkiego Szpitala 


Ogólnego, 
zbudowany przy ul. Wołoskiej. 


który zostanie 


Fao Film Polski 
” 


Drugi dzień obrad IH zjazdu 
Zw. Zaw. Pracowników Leśnych 
i Przemysłu Drzewnego 


W drugim dniu III Krajowe 
go Zjazdu Zw. Zaw. Pracow- 
aików Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego na obrady przybył 


na 3.301-szym . „Ursusie“, Bry- 
gdzista tow. Chmielewski, tow. 
tow. Kaniewski į Wieczorkie- 
wicz z dumą spoglądali na pięk 
nie wymalowany „Ursus“, wy- 
ruszający na uroczystość za- 
kończenia rocznego i trzylet- 
niego planu. Posłali w ślad za 
nim okrzyk „Niech żyje „Ur- 
sus“ — zwycięzca”. 


ZDZISŁAW ZIELIŃSKI 


Nowe formy współzawodnictwa 
przyśpieszą wykonanie planów 


Konferencja w Centralnej Radzie Związków Zawodowyth 


W dniu 28 bm. w CRZZ od- 
była się konferencja poświę- 
cona sprawie współzawodni- 
ctwa pracy. W konferencji 
wzięli udział kierownicy wy- 
działów współzawodnictwa 
przy poszczególnych związkach 
branżowych i referenci współ- 
zawodnictwa przy ORZZ. Z ra- 
mienia CRZZ byli obecni se- 
kretarz CRZZ — tow. Kofman 
i kierownik wydz. współzawod 
nictwa CRZZ tow. Zuchowicz, 
który wygłosił obszerny refe- 
rat na temat osiągnięć po- 
szczególnych związków zawo- 
dowych we współzawodnictwie 
pracy. 

We współzawodnictwie bie- 
rze udział ogółem około 60 
proc. wszystkich pracujących. 
Najlepsze wyniki osiągnęły 
związki hutników i górników. 
W obu związkach ruch współ- 
zawodnictwa objął 70 — 80 
proc. ogółu zrzeszonych. 

Omawiając  współzawodni- 


ctwo prowadzone przez pol- 
skie związki hutników, górni- 
ków i spółdzielców z analo- 
gicznymi związkami czechosło 
wackimi tow, Zuchowicz wska 
zał na potrzebę wciągnięcia do 
tego współzawodnictwa wszy- 
stkich związków zawodowych. 


Niedostateczne powiązanie 
komitetów z masami 

Z najważniejszych istnieją- 
cych jeszcze niedociągnięć 
mówca wymienił niedostatecz- 
ne powiązanie komitetów współ 
zawodnictwa z masami pracu- 
jącymi, opieszały lub biuro- 
kratyczny stosunek dyrekcji i 
rad zakładowych do współza- 
wodnictwa, nie zawsze odpo- 
wiednią opiekę nad przodowni 
kami i racjonalizatorami oraz 
zbyt słabą popularyzację ich 
osiągnięć. 

W dalszym ciągu obrad kie- 
rownicy wydziałów  współza- 
wodnictwa przy  Zarządach 


Młodzież górnicza walczy 


o przekrocz 


W walce o wykonanie pla- 
nów produkcyjnych czynny u- 
dział bierze m. in. młodzież 
górnicza, osiągając poważne 
przekroczenia norm wydajnoś- 
ci. Obecnie w kopalniach śląs- 
kich tworżone są młodzieżowe 
brygady produkcyjne o zespoło- 
wym charakterze pracy. Część 
młodzieżowych brygad produk- 
cyjnych pracuje w ogólnych 
zespołach produkcyjnych, orga- 
nizowanych przez Zw. Zaw. Gór 
ników. 

We wrześniu br. najlepsze 
wyniki uzyskały następujące 
młodzieżowe brygady produk- 
cyjne: brygada filarowa Sko- 
wronka z kopalni „Miłowice'*— 
240 proc. normy oraz brygade 
Szeligi z tej kopalni — 208 
proc. normy. Na kopalni „Szom 
bierki“ brygada Fr. Brzeziny 
uzyskała — 181 proe. normy. 
Na kopalni „Ludwik“ brygada 
Pietrowskiego uzyskała 188 
proc. normy. 

Spośród brygad zatrudnio 
üren. na przewozie, czołowe 
miejsce zajmuje brygzca P. Pa 


enie planów 


W indywidualnym współza- 
wodnictwie wielu młodzieżow- 
ców osiągnęło poważne prze- 
kroczenia norm. Najlepszy wy- 
nik spośród rębaczy uzyskał rę 
bacz Robert Potrawa z kopalni 
„Bobrek“ — 260 proc. normy. 
Spośród młodszych górników 
rekord ustalił Gozoli Tadeusz z 
kopalni _ „Mikulczyce* — 803 
proc. normy. Wielu ładowaczy 
osiągnęło poważne przekrocze- 
nia norm, jak np.: Gabryś — 
280 proc. i Górny — 284 proc. 
normy z kopalni „Rozbark”, 
Stanger z kop. „Mikulczyce*— 
307 proc. normy, Kukiełka z 
kop. „Zabrze — Wschód* — 
301 proc. normy j Wacław Ka- 
nalus — 277 proc. normy. Prze 
kroczenia norm uzyskiwane 
przez młodych górników waha- 
ją się w granicach od 200 do 
300 proc. 

W Dolnośląskim  Zjedno- 
| czeniu Przemysłu Węglowego 
współzawodnictwo pracy obję- 


a 


ło 547 młodych. górników: 
Wśród nieh na czoło wybija- 
ja się młodzieżowe brygady 


produkcyjne z kopalni „Vieto- 


sarza z kopalni „Boże Dary". | pia“ w Wałbrzychu. Brygady 


Która uzyskała 119 proc. nor- 
my. 

Przy urobku węgla na kopal- 
ni „Concordia“ najlepsze miej- 
sce uzyskała brygada Tylca. 

Ogółem zanotowano rezulta- 
ty pracy 43 brygad, których 
przekroczenia norm wźhają się 


Franciszka Radzięty i Leona 
Radajewskiego zobowiazazy 
się do wykonania w paździer- 
niku 160 proc. normy. 

We współzawodniectwie in- 
dywidualnym kiikudziesięciu 
młodych górników wykonuje 
normy w granicach od 150 do 


w granicach od 120 do 240 proc. | 250 procent. 


Cukrownie wyp 
150 tysięcy 


Zspoczątkowańe ostatnio 
przez pracowników cukrowni 
„Botrow.czki" indywidualne 
współzawodnictwo pracy cbję- 
ło już przeszło 500 przegwn - 
ków czyńnych cukrowni. O- 
statnio przystąpili do współza- 
wodnictwa indywidualnego pra 
cownicy cukrowni „Szamału- 
ły',  „Gniezńc*,  „Świecie”, 
„Wieluń“, „Opałenice". 

We wszystkich tych cu"row- 
niach stwierdzono już poważne 
osiągnięcia. jak podniesienie 
iakości krajanki buraka. lep- 
sze”wysładzanie w warnikach 
i rówacm ciniejszą krystali- 
zacją bialego CUKIU. 


rodukowały już 
ton cukru 


zachęceni dotychczasowymi 
wynikami przystąpili asiatnio 
do współzawodnictwa pracy ro 
botaicy brygad parowozowych 
su wrowni ,Barowiczki*. Bryga- 
dy załadunkowe i pomocnicze 
ósiągają już pceaad 200 proce. 
normy. i 

Według meldunków nadesła= 
mych z czynnych już cukrowni, 
do dnia 26 bm wyprodu: £ va- 
10 150.870 ton cukru. co pozwa- 
Ja sądzić, że w bm.piaa pro- 
dukcji cukru biaiego zostanie 
przekroczony o przeszło 20 lys 
(sę 


Głównych Związków: Hutni- 
ków, Włókniarzy i Budowla- 
nych złożyli krótkie sprawozda 
nia z najważniejszych akcji, 
prowadzonych obecnie przez te 
związki, 


Rozwinąć współzawodnictwo 

międzyzakładowe 

Na czoło zagadnień porusza- 
nych w dyskusji wysunęła sie 
sprawa przedterminowego wy 
konania planów  produkcyj- 
nych i zobowiązań oszczędno- 
ściowych przez wzmożenie wy 
dajności pracy i dalsze umaso- 
wienie współzawodnictwa. 

Na zakończenie konferencji 
sekretarz CRZZ tow. Kofman 
przedstawił wytyczne dalszej 
pracy. Podkreślił on potrzebę 
wprowadzenia nowych form 
współzawodnictwa, polegają- 
cych na walce o tytuł najlep- 
szej kopa!ni, fabryki, huty itp. 
W tym celu należy tozwinąć 
współzawodnictwo międzyza- 
kładowe. i 

Duży nacisk zostanie położo- 
ny na właściwe odbywanie 
narad wytwórczych. Na nara- 
dach tych będą dokładnie a- 
nalizowane z udziałem całej 
załogi plany produkcyjne i 0- 
szeżędnościowe. 

Popularyzacja metod pracy 
przodujących robotników i in- 
tensywne szkolenie — to dal- 
sze zadanie, stojące przed wy- 
działami współzawodnictwa 
pracy na najbliższy okres. 

aw, 


Pomnik żołnierzy 
radzieckich 
odsłonięto 


w Zebrzydowicach 


W „Mesiacu  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko Radziec- 
kiej“ odsłonięty został w Ze- 
brżydowicach, będących ostat- 
ńią stacją na granicy polsko - 
czechosłowackiej, pomnik ku 
czci Żołnierzy radzieckich po- 
lesłych w walce z najeźdźca- 
mi hitlerowskimi o wyzwoie- 
nie ziemi cieszyńskiej; 

Ods'tca:ęcia bomu ka dokona! 
sezretarz kom tetu rm nnego 
PZPR Izydor Gem»ba'a. Po zło 
żeaiu wieńców u stóp pomnika 
przez przedstawicieli wojska, 
odbyła się uroczysta akade- 
mia 


Rekord Elektrowni 
Łódzkiej 


Elektrownia Łódzka pobił. 
w ostatnich czasach SWój re- 
kord produkcji, osiągając po- 
nad milion kWh w ciągu jed- 
nej doby. Sukces jest tyn 
wiekszy, że zostzł osiągnięty 
przy pomocy urządzeń, któryc: 
większość ma za sobą 20 lat 
pracy. 


È . 
Naukowcy pomagają 


racional zatorom 


Przy Katedrze Architektury | 


Politechniki Gdańskiej otwarto 
w dniu 27 bm. poradnię dla 
robotników racjona!lizatorów 
przemysłu budowlanego. 

W poradni każdy racjonali- 
| zator będzie mógł zasięgnąć 
| opinii naukowców 0 swoim 
projekcie. Pomysły wymagają- 
ce oprsowania technicznego 
lub obliczeń będą wykończone 
pod okiem naukowców, 


przewodniczący CRZZ tow. A. 
Zawadzki. 

W toku obrad przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego ZZPL 
i PD — Kalinowski 'złożył spra 
wozdanie z działalności Zwią- 
zku na przestrzeni ostatnich 
dwóch lat, 

Liczba członków Związku 
wzrosła z 87 tys. (w 1947 r.) do 
przeszło 160 tys. Dużo u- 
wagi poświęcił Związek po- 
głębieniu sojuszu robotniczo = 
chłopskiego, organizując 253 
wyjazdy ekip robotniczych do 
ośrodków maszynowych. 


Podczas gdy w 1948 r. w ze- 
społowym 1 indywidualnym 
współzawodnictwie brało u- 
dział ogółem ponad 10.000 osób, 
to w II kwartale br. liczba 
współzawodniczących wzrosła 
do przeszło „80.000 osób. ` 


Podczas dyskusji liczni mów 
cy stvierdzali brak dostatecz- 
nego zrozumienia dla ruchu 
współzawodnictwa ze strony 
administracji oraz zwracano 
uwagę na niedostateczną je- 
szcze opiekę nad przodownika- 
mi, racjonalizatorami i nowa- 
torami pracy. 

W godzinach  popołudnio. 
wych delegaci zwiedzili Trasę 
W—Z. 


Nowe powiatowe władze związkowe 
w woj. łódzkim i krakowskim 


1.422 delegatów, reprezentu- 
jących 151 tysięcy związkow- 
ców woj. łódzkiego wybrało na 
zjazdach powiatowych w ciągu 
września i października br. no- 
we Powiatowe Rady Zw. Zaw. 
i przedstawicieli na Zjazd Okrę 
gowy. 

W nowych Radach bezpar- 
tyjni związkowcy stanowią ok. 
80 proc. członków. Poważny pro 
cent stanowią również w no- 


racjonalizatorzy. Zwraca uwa- 
gę poważna ilość kobiet. 

We wszystkich powiatach 
woj. krakowskiego wybory do 
PRZZ zostały już zakończone. 
W dyskusjach na zebraniach 
wyborczych wysunęły się na 
czoło sprawy  współzawodnic= 
twa, przedterminowej realiza- 
cji planów produkcyjnych, szko 
lenia kadr związkowych i fa- 
chowych. 

W nowych władzach 1RZ% 


wych władzach powiatowych | woj. krakowskiego kobiety sta- 
Zw. Zaw. przodownicy pracy i|nowią 13,3 proc. 


Rzemieślnicy łódzcy tworzą 
wzorowe spółdzielnie pracy 


rzemieślników 
zgłasza gotowość 
przekształcenia swych warszta 


Coraz więcej 
łódzkich 


tów w spółdzielnie pracy. 

W Łodzi i województwie 
łódzkim wyłoniono już sześć 
komitetów organizacyjnych, 
które przystąpiły do tworzenia 
wzorowych spółdzielni pracy o 
charakterze usługowym. W 
Łodzi powstały komitety orga- 


nizacyjne spółdzielni fryzjer- 
skiej, krawieckiej, rymarskiej i 
chemicznego czyszczenia, 

Na terenie województwa two 
rzą się dwie spółdzielnie szew- 
skie w Strykowie i Poddębi- 
cach. Spółdzielnie będą urucho 
mione do końca listopada bież. 
roku. Będą to warsztaty o cha 
chakterze wzorowym, zatrud- 
niające wysoko kwalifikowany 
element rzemieślniczy, 


Rowery reparacyjne na raty 


Ministerstwo Przemysłu Cięż 
kiego zaakceptowało prośbę 
„Motozbytu* w sprawie sprze 
daży ratalnej rowerów repara- 
cyjnych. Sprzedażą tych rowe- 
rów zajmują się placówki pod- 
ległe Dyrekeji Naczelnej „Mo- 
tozbytu“. Rowery nabywać mo 

tj 


gą członkowie Zw. Zawodo- 
wych oraz mało i średniorolni 
chłopi, zrzeszeni w Zw. Samo- 
pomocy Chłopskiej. 


Cena roweru wynosi 18.500 zł. 
Sprzedaż odbywa się równieź 
na raty. 


SĘ 


WYRÓŻNIENIE PRACOWNIKÓW 
KOLEJOWYCH 

W DOKP w Lublinie przyznana 

premie pieniężne 29 pracownikom 

i rohntnikom. Między innymi na- 

grodzono pracowników wydziału 

ciektrotechnicznego; Kochańskie- 


go, Galę, Cerlatza i kierownika 
wvdziału  Zubilewicza za Wpro- 
wadzenie racjona'izatorskiego pa 


viysłu przy moułażu i instalacji 
urządzeń telefonicznych, 


WYORYWACZ KR-1 
PRZYŚPIESZA KOPANIE 
BURARÓW 
Centralny Zwiazek Plantatorów 
Ruślin Okopowych  zorgęanizuwauł 
> Piotrkowie pokaz 
nawuczesńych narzedzi do kopa- 
nia buraków cukrowych. Między 
ianvmi zademonstrewano na po- 


kazle wykonany całkowicie W 
sraju wyorywacz KB-1, który 
przyśpiesza trzykrotnie roboty 


wykopowe buraków. 


TUtZNIK O WADZE 420 KG 
W  tuczarni Centrali Mięsnej 
Nr 3 w Nowym Dworze koło Pep- 
Wna wyhodowana iueznika, który 
waży 4293 kg, 
ZWIĘKSZONA PODAŻ ŻYWCA 
Dzięki stałej zwyżce podaży 
Żywe październikowy plan za0- 
patrzenia w Mm:Qs0 1 słoninę wy- 
konano w woj. olsztyńskim na 7 
dhi przed terminem, Centrala 
Miesna w Olsztynie wykonała rów 
nież roczħy plan oszezędnościa- 
wy. no dnia 1 bm. zaoszczędziła 
gna 24 miln. zł. 
NAJLEPSI PRACOWNICY 
„AREI* 
trzecim etapie 


w współzawo:1- 


stosowania- 


K 
KILKU WIERS 


nictwa w Państwowym Przedsięd 
biorstwie Połowów  Kutrowych 
„Arka  plerwsze miejsce zajęła 
załoga kutra „Arka 16“ z Szyp* 
rem Antonim Konkolem i człan= 
kami załogi; Orłowskim, Gojka 
Budziszem i Wilkiem. Zwycięska 
załoga otrzymała proporzec i 25 
proc, wartości złowione] ryby tł. 
143.456 zł. Drugie miejsce zdobyła 
załoga „Arki 1“, trzecie — „Ar: 
ki n“ z 


KENNETH SPENCER 
NA WYBRZEŻU 


Kenneth Spencer wystąpił/w su< 
li Państwowego Teatru „Wybrze-« 
że“ z koncertem dla świata prae 
cy. Społeczeństwo Gdańska 7g0- 
towalo znakomitemu artyście en- 
tuzjastyczne przyjecie, W dniu 28 
hm, śpiewaka słuchało 3 tys. osób 
w Stoczni gdyńskiej. Koncert tem 
przemienił się w wielką manife- 
stację pokojową, protestującą 
przeciw  uciskowi  stosowanemu 
przez Anglosasów wobec narodów 
kolonialnych. 


KREDYTY DLA SPOŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH 


Państwowy Bank Rolny uruchs 
mił dla spółdzielni produkcyjnych 
w woj. pomorskim średnietermi- 
nowe kredyty w wysokości ok. 18 
miln. zł na zakup bydła i trzody 
‘chlewnej. 


NOWE BLOKI MIESZKALNE 
DLA ROBOTNIKÓW 

W osadzie Raków pod Często- 
chową odbylo się w nowym osie- 
dlu uroczyste przekazanle robot- 
nikom pierwszego hloku mieszk^l 
nego. W hloku zamieszka 27 ros 
dzin robotniczych. 


N 


Nr 299 


Pomoc finansowa 


PZUW 
na walkę z pożarami 
Powszechny Zak Ubez- 


pieczeń Wzajemnych upłynnił 
już znaczną część funduszów 
przeznaczonych ua walkę z 


pożarami. 
Globalna 


niczego oraz odbudowę i re- 
monty remiz strażackich wy- 
datkowano m. in. w woj. war- 
szawskim 11.608 tys. Zł, 


leckim — 6.155 tys. zł. i łódz- 
kim — 6.556 tys. zł. 

Na cele organizacyjne i szko- 
leniowe PZUW przekazał ogó- 


łem ; 
kim organizacjom Zw. Straży 


Pożarnych i 51.750 tys. zł, Za- 


rządowi Głównemu Zw. Za- 
wodowych Straży Pożarnych. 

Ogółem, do dnia 15 bm. z po 
mocy PZUW skorzystało 960 
zawodowych i ochotniczych 
straży pożarnych. 

W roku bieżącym dla służby 
przeciwpożarniczej zakupiono 
m. in. 196 samochodów pożar- 
niczych, 134 motopompy i Q- 
koło 16 tys. wężów tłoczonych. 
Ponadto zakupiono 250 moto- 
pomp z kompletnym wyposa- 
żeniem. 


la usprawnienia i 
Eh Przodujące straże po- 
żarne i gminne oraz gromadz- 
kie komisje przeciwpożarowe 
otrzymają pod koniec br. spe- 
cjalnie premie. 

p" — 


6.350 grup 
producentów 


w woj, krakowskim 


W woj. krakowskim zorga- 
nizowano do 20 bm. 6.350 grup 
producentów i hodowców (230 
proc. planu), zrzeszających o- 
becnie ponad 120 tys. osób. We 
dług dotychczasowych danych 
z terenu 8 powiatów, kierow- 
nikami 172 grup 54 kobiety. 
W powiatach tych członkami 
grup jest ponad 5 tys. kobiet 
wiejskich. 

Żywą działalność przejawia- 
ją grupy producentów i ho- 
dowców trzoly chlewnej, które 
współpracują Z gminnymi 
spółdzielniani na odcinku kon- 
traktacji. Produją w tym za- 
kresie grupy Z pow. nowotar- 
skiego. 

Duży nacis: kładzie obecnie 
ZSGh na dalse uaktywnienie 
grup i zapewienie im pomocy 
dachowej. W 1ajbliższym cza- 
sie kierownicy rup przejdą 
przeszkolenie (a specjalnie zor 
ganizowanychW tym celu kur- 
sach. M. in. złoraz wydatniej. 
szą pomocą piychodzą grupom 
pracownicy pistwowej admi- 
nistracji rolne 

——— 


walki z po- 


Bułgarskiwinogrona 


dla stołówk i szpitali 

W ostatnichniach PCH w 
Rzeszowie otrźiała transport 
winogron bułęskich, Owoce 
te zostały częś” Wo rozprowa- 
dzone dla stówek, szpitali, 
przedszkoli, rttę Sprzedają 
sklepy PCH i F. 


suma funduszów 
przeznaczonych na ten cel w 
br. wynosi 1.101.389 tys. zł. Na 
kupno i remont sprzętu pożar- 


po- 
znańskim — 7.304 tys. zł., kie- 


102,1 tys. zł. wojewódz- 


Jaśniej, czyściej i 


W połowie br. Warszawa 
cjalnej dotacji Rady Państwa 


wygodniej 


otrzymała 250 miln, zł z spe- 
na polepszenie warunków by- 


tu klesy robotniczej w najbardziej zaniedbanych dzielnicach. 
Suma ta została już prawie całkowicie wyzyskana. Dzięki 


udziałowi czynnika społecznego wiele prac ziemnych zosta- 
ło wykonanych sposobem gospodarczym. Pozwoliło to uzy- 


skać znaczne oszczędności i 
zakres prac. 


Na ogólną liczbę 200 tys. 
mieszkańców stolicy pozbawio 
nych urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych — 135 tys. lud 
ności mieszka na Pradze. 

W hierarchii potrzeb miasta 
usunięcie tej bolączki stoi na 
pierwszym miejscu. Połowę 
więc dotacji Rady Państwa — 
125 miln. zł przeznaczono na 
ten cel. 


W rezultacie 61 nieruchomo- 
ści zamieszkałych prawie wy- 
łącznie przez świat pracy (po- 
nad 86 tys. osób) zostało już 
włączonych do sieci wodno-ka 
nalizacyjnej. Nieruchomości te 


położone są przeważnie przy 
ul. Kawęczyńskiej, Strzelec- 
kiej, Waszyngtona, Szwedz- 


kiej, Środkowej. 


Znikają bezdroża 


Jednocześnie ok. 60 ulic, po 
zbawionych nawierzchni, chod 
ników lub mających zniszczo- 
ne odcinki, przy których znaj 
dują się ważne dla ludności 
instytucje zaklasyfikowano do 
naprawy. 


Większość robót już wykona 
no. 


Po niedostępnych w okresie 
roztopów takich ulicach jak 
Kordeckiego, Chłopickiego, Do 
browoja, Lubelskiej, Grottge- 
ra, Dolnej, Przybyszewskiego 
można już przejść bez obawy 
wpadnięcia po kostki w błoto. 

Poważnie zaawansowane są 
prace drogowe przy ulicach 
Grenadierów, Omolewskiej i 
wielu innych. 


Jasno na ulicach 


Na ciemnym do niedawna 
Targówku płonie 71 nowych 
gazowych latarni ulicznych. 
Dalsze 203 lampy zainstalowa- 
ły ekipy gazowni na ulicach 
Pragi. Aby je jednak zaświe- 
cić trzeba było odbudować oko 
ło 8 km sieci głównej i tzw. do 
pływów do lamp. Pozwoliło to 
jednocześnie doprowadzić gaz 
do wielu mieszkań robotni- 
czych. 

Jedaocześnie ekipy elektrow 
ni z kredytów Rady Państwa 
założyły ok. 13 km linii elektry 
cznej, zapaliły 368 latarni u- 
licznych, przyłączyły do sieci 
154 domy. 
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Spłeczeństwo polskie 
poznje osiągnięcia kraju 
Zwylęskiego Socjalizmu 


„Miesiąc Połbienia Przy- 
jaźni Polsko-Rzieckiej" wy- 
datnie przyczyn się do bliż- 
szego zapoznanipołeczeństwa 
polskiego z życt i osiągnię- 
ciami Związku (Adzieckiego, 
Coraz bardziej P2SAwia się 
Tow. Przyjaźniplsko - Ra- 
dzieckiej. 

Aktywny udził” obchodzie 
„Miesiąca“ nafrenie woj. 
białostockiego rze mło- 
dzież szkolna. Wkołach od- 
było się dotychci Ponad 600 
odczytów i poga! * o tema- 
tyce radzieckiej; SAnizowa- 
ne są wieczory Ji radziec- 
kiej. Młodzież Fożyła we 
wszystkich świefch kąciki 
TPPR. 

W ydgoszczywstało w 
ciągu ostatnich Ri 200 kół 
Towarzystwa Pikźni Pol- 
sko-Radzieckiej, OWe  kołą 
powstaja równiefA terenie 
województwa, 


W CzęstochowStaraniem k 


Powiatowej Rad 


zorganizowano Wy- 


Zaw, | ki. 


świetlanie filmów radzieckich 
w świetlicach robotniczych. W 
Kielcach filmy radzieckie cie- 
szą się nadal * bardzo dużym 
powodzeniem. W ciągu 2 dni 
film „Pieśń Tajgi* obejrzało 
8.400 osób, zaś film „Spotka- 
nie nad Laba“ oglądało w cią- 
gu 3 dni 11.500 osób. 


W Poznaniu, przy szczelnie 
wypełnionej. sali kina „Muza“, 
odbył się pokaz doskonałego 
filmu produkcji radzieckiej 
„Sąd honorowy“, zakończony 
publiczną dyskusją. 


„ W Szczecinie uruchomiono 
liczne wystawy książki radziec 
kiej. Centralna Biblioteka Pe- 
dagogiczna przy Kuratorium 
Szkolnym zorganizowała wysta 
wę książki w języku polskim 
1 rosyjskim z zakresu pedago- 
giki, literatury pięknej, pol- 
skich i radzieckich czasopism 
młodzieżowych i dziecięcych, 
tacik mickiewiczowsko - pusz- 


nowski oraz dział podręczni- 
ków szkolnych, zj 


i 
Mechanichoszalińscy produkują 
Shé cjalnetdwozia samochodowe 


Dobrze rozwija5_€ Spôt- 
dzielnia Pracy Młików Sa 
mochodowych woszalinie 
(woj. szczecińskieystąpiła 
do produkcji specko Sprzę 
tu motoryzacyjne którego 
brak odczuwają wszyst- 
kim samorządy mÈ i uspo 
łeczniony aparat PWy. 


Obok istniejąc!t kilku 
lat warsztatów |Wczych 
Spółdzielnia uruch osta- 
tnio warsztaty Cze, w 
których rozpoczętPdukcję 
nadwozi samochod prze- | 


| 
| 


wozu mięsa, polewac i 
taczek oraz przyczep-posyjąnia 
czek przeciwlodowych. Nadwo. 
zia wykonywąne przez spół- 
gelni kalkulują się taniej od 
zagranicznych urządzeń 

ar: ą tego | 


„Produkowane przez spółdziel 
nię samochody-polewaczki po- 
siadają urządzenia, pozwalają. 
ce na użycie ich jako wozów 
przeciwpożarowych, 

Do końca br. spółdzielnia bę 
dzie mogła wykonać 50 wozów 
do przewozu mięsa, 50 posypy- 
waczek i 40 polewaczek, 


szczędności. 


co za tym idzie — zwiększyć 


Na Pradze też, pozbawionej 
prawie całkowicie zieleni po- 
wstają nowe zieleńce i skwery 
kosztem ok. 13 miln. zł. Wy- 
rastają one m. in. przy ul. 
Marcinkowskiego, Stalowej, P1, 
Szembeka, Podskarbińskiej. 


Znowu ZOM 


O ile jednak zobowiązania 
podjęte przez Dyrekcję Wodo- 
ciągów i Kanalizacji, Elektrow 
nię, Wydział Komunikacyjny 


TRYBUNA LUDU 


są już prawie całkowicie wyko 
nane lub istnieje gwarancja, 
że zostaną zrealizowane w naj- 
bliższych tygodniach, o tyle 
ZOM, który na roboty porząd- 
kowe i sanitarne w dzielni- 
cach robotniczych otrzymał 15 
miln. zł wyzyskał zaledwie 
6,6 milń. zł z tej kwoty. 

Władze Miejskie powinny tu 
taj dołożyć wszelkich starań, 
aby przedsiębiorstwo to ciągle 
jeszcze cierpiące na brak ener 
gii — przyspieszyło tempo To- 
bót. 


Rośnie zakres robót 


Podkreślić należy, że dzięki 
dobrej organizacji pracy oraz 
pomocy czynnika społecznego 
udało się uzyskać znaczne 0- 
szczędności. I *ak Dyrekcja Wo 


Dotacja Rady Państwa 
została celowo wykorzystana 


dociągów i Kanalizacji zao- 
szczędziła 15 miln. zł, Gazow- 
| tia 2.400 tys. zł. 


Ponieważ Dyrekcja Wodocią 
gów nie jest w stanie przero- 
bić w ciągu br. zaoszczędzonej 
kwoty, projektuje się prze- 
znaczyć tę sumę między inny- 
mi na oczyszczanie szamb w 
dzielnicach robotniczych oraz 
na prace wodno - melioracyj- 
ne, których koszty wzrosły. 


2.400 tys. zł oszczędności Ga 
zowni zostanie zużyte na pod- 
łączenie do sieci gazowej do- 
mów mieszkalnych przy ul. 
Siedleckiej,  Kamionkowskiej, 
Stalowej, Zwycięzców, Ka- 
węczyńskiej, nie przewidzia- 
nych w pierwotnym harmono- 
gramie robót. (EK) 


Robotnicy budujący gmach GUS 
uczczą rocznicę Kongresu 


przedterminowym wykonaniem planu 


Załoga PPB Nr 1 budująca gmach GUS przy Al. Niepod- 
ległości, pierwsza w Warszawie podjęła zobowiązania pro- 
dukcyjne, ku uczczeniu zbliżającej się rocznicy Kongresu 


Zjednoczeniowego PZPR. 


W zobowiązaniu tym załoga 
postanawia wykonać do 15 
grudnia 115 proc. rocznego pla 
nu produkcyjnego. Oznacza to 
wybudowanie 5-ciu kondygna- 
cji wielkiego gmachu o kuba. 
turze 100 tys. m sześc. 


Budowę gmachu GUS PPB 
Nr 1 zaczęło w czerwcu br. Bu 
dyaek ten, jeden z najwiek- 
szych w Warszawie ma mieć 
7 pięter wysokości oraz dwie 
kondygnacje piwniczne. Skła- 
da się z trzech skrzydeł, usta- 
wionych gwiaździście w kształ 
cie litery „Y“. Zaprojektowali 
go prof. Gutt i inż, Wasiutyń- 
ski. 

Pierwotny harmonogram bu 
dowy przewidywał postawie- 
nie w tym roku 4 kondygna- 
cji — późniejsze trudności ma 


teriałowe zachwiały jednak 
nieco planem prac, powodując 
opóźnienie. r 

»Własne“ wynalazki 


Załoga budowy potrafiła 
dzięki zespołowemu współza- 
wodnictwu 17 grup zbrojar- 
skich, betoniarskich, ciesiel- 
skich i robotniczych nadrobić 
straty czas“, a ostatnio nawet 
pokusiła się o przedterminowe 
wykonanie pięciu kondygacji. 

Budowa GUS, na której za- 
stosowano niemal wszystkie 
znane pomysły racjonalizator- 
skie, ma również własnego ra- 
cjonalizatora pracy. Jest nim 
Pracownik techniczny ob. Ga- 
wrysiński. Skonstruowane przez 
niego pomosty, (tzw. „szlagi”), 
otaczające szachtę windy, po- 
zwoliły dzięki zmniejszonemu 


zużyciu drzewa oszczędzić bli- 
sko 300 tys. zł. 


Kobiety murują 


Dalsze, nie obliczone jeszcze 
konkretnie, oszczędności przy- 
niesie drugi pomysł ob. Ga- 
wrysińskiego rozbierane 
Skrzynki do szalowań, stro- 
pów i filarów. 


Na budowie GUS są zatrud- 
nione kobiety-murarze. Pierw 
sze postawione. tu mury ze- 
wniętrzne wykonała piątka ko- 
biet, uczących się praktycznie 
murarstwa, I mimo, że budo- 
wa ta ze względu na jej zna- 
czenie w planie 6-letnim ma 
być wykonana nieodwołalnie 
do jesieni 1950 r., kierowni- 
ctwo jej będzie w dalszym 
ciągu zatrudniać przy murar- 
stwie kobiety na równi z męż- 
czyznami, gdyż nie ma obaw 
że to może spowodować jakie- 
kolwiek zmniejszenie tempa 
prac, (jam) 


Od odbiorców zależy 
zwiększenie koniyngenłów prądu 


Rygorystyczne zarządzenie, 
wyznaczające sztywne kontyn- 
genty dla odbiorców energii 
elektrycznej, stało się przyczy- 
ną trudności w wielu  dziedzi- 
nach życia. Ucierpiała na tym 
praca zakładów usługowych 
pierwszej potrzeby, zakładów 
użyteczności publicznej itp. Za- 
rządzenie utrudniło też pracę 
w gospodarstwach domowych. 


Do ZEOW napływają coraz 
liczniejsze protesty i prośby 0 
przyznawanie dodatkowych kon 
tyngentów. Odbiorcy wyszukują 
najróżniejsze powody chcąc u- 
zyskać kilka dodatkowych kilo 
watów. 


A jednak można 


Obciążenie sieci warszaw- 


ści swobodniejszego korzysta- 
nia z energii elektrycznej. 


Dlatego właśnie nie każe się 
dotkliwie tych odbiorców, któ- 
rzy korzystają z większej ilości 
prądu w godzinach pozaszczy- 
towych, chociażby nawet prze- 
kraczali swói kontyngent. Zła- 
godzono również znacznie kon- 
trolę w soboty po południu tzn. 
wtedy kiedy przemysł nie pra- 
cuje pełną parą. 


Postulaty Elektrowni 


Elektrownia Warszawska po 
ponownym zbadaniu swoich 
maksymalnych możliwości pro 
dukcyjnych doszła do wniosku 
że może sobie pozwolić na pew 
ną tolerancję w stosunku do 
mniejszych wykroczeń ze stro- 


skiej, szczególnie w godzinach 
szczytowych, kiedy dorównuje 
ono zdolności produkcyjnej E- 
lektrowni, jest rzeczywiście 
bardzo wielkie, Mimo to dyrek 
Ba ZEOW postanowiła iść jak 
najdalej na rękę mieszkańcom 
Warszawy, dając im możliwo- 


ny odbiorcy. W najbliższych 
dniach do ruchu wejdzie jeden 
dodatkowy kocioł, a 15 listopa 
da br. zespół maszyn  prusz- 
kowskich, który również zasili 
Warszawę. Te dwa „zastrzy- 
ki“ poprawią w pewnym stop- 


niu sytuację, dzięki czemu 


C MEKICZZEWGENCGEKAGIE Wio p EEEE E 


Ponad 200 miln. zł 


dały uspr 


awnienia 


w budownictwie warszawskim 


W stolicy, w dziedzinie racjo 
nalizacji pracy i wynalazczo- 
ści przodują robotnicy i pra- 
cownicy budowlani, którzy 
zgłosii w br. 227 pomysłów 
usprawnień i wynalazków. Za 
stosowanie 143 spośród tych po 
mysłów dało ogółem, w stosun 
ku rocznym, ponad 200 miln. 
zł oszczędności. 

Największą ilość usprawnień 
zastosowano w przedsiębior- 
stwie „Beton-stal*, bo aż 68. 
Pozwoliło to przedsiębiorstwu 
zaoszczędzić około 27 mila. zł. 

W warszawskim zjednocze- 
niu PPB zgłoszono 30 pomy- 
słów. Zastosowanie ich dało 
zjednoczeniu 110 miln. zł o- 


Poważne osiągnięcia racjo- 
nalizatorskie mają robotnicy 
Przedsiębiorstwa Budowlane- 
go MBP, Zastosowali oni 14 
usprawnień, które dały w sto- 
sunku rocznym oszczędność w 
wysokości 25 miln. zł. 


Niektóre usprawnienia doko- 
nane przez robotników war- 
szawskich jak np. wiązanie 
stalowymi linami rusztowań, 
tynkowanie ścian za pomocą 
listwy, przyjęły się prawie w 
całym polskim budownictwie. 
Wszystkie usprawnienia i wy- 
nalazki były nagradzane. Su- 
ma nagród wyniosła ok. 1,5 


| miln. zł 


ZEOW będzie mogło stopniowo 
zwiększać kontyngent dla naj- 
bardziej potrzebujących. 


Zależy to zresztą od samych 
odbiorców. Jeżeli bowiem od- 
biorcy powstrzymają się od u- 
żywania grzejników, pieców 
elektrycznych, maszynek i bar- 
dzo silnych żarówek w godzi- 
nach rannych i wieczornego 
„szczytu“, otrzymają prawo ko 
rzystania z energii bez więk- 
szych ograniczeń w  pozosta- 
łych godzinach j nawet w razie 
przekroczenia miesięcznego 

| kontyngentu nie będą dotkliwie 
karani. (w.b.) 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK — 
31 PAŹDZIERNIKA 


Program I ną fali 1339,3 m. 

Program dnia 8.35, na jutro 
23.55, Sygnał czasu 12.00, Wiado- 
mości 12.04, 16.00, 20.00, 23.00, 
Wszechnica 9.15, 21.10, 


8,40 Muzyka; 8.55 Dla klas VI — 
IX; 9.35, 10.10 Muzyka; 10.00 PCK.; 
10.50 Informacje; 10.55 Dla klas 
III — V; 11.15 Opowiadanie Wirty; 
11.35 Preludia fortepianowe Wiel- 
horskiego; 12.30 Dla wsi; 12.55 „Na 
swojską nutę“ - Wesołowskiego; 
13.25 Przerwa; 16.20 Kompozytor 
Tygodnia Sergiusz Prokofiew; 
17.00 Felieton; 17.15 Kwartet tleto 
wy Mozarta; 17.45 Pogadanka; 17.55 
Audycja dla wychowawczyń przed 
szkoli; 18.00 Muzyka taneczna; 
TRA Z sent pow. Mścisławskie 
go; 18,40 Pieśni kompozytorów ra- 
dzieckich; 19.00 Pogadanka; 19.10 
„Kuźnica“ nowy numer; 19.13 Mu 
zyka rozrywkowa — Zesp. Orze- 
chowskiego; 20.40 Muzyka rosyj- 
Ska i radziecka; 21.30 Koncert 


symfoniczny; 23.10 Muzyka; 24.00 
Koniec audycji. 


- Program II na fall 3958 m. 

Program na dziś 13.25, na ju- 
tro 23,10. Początek audycji 5.10. 
Wiadomości 5.15, 6.00, 6.45, 18,90. 
20,07, 23.00, Wszechnica 8,15, 5.40. 


5.20 Koncert dla świata pracy; 
5.05, 7.10 Muzyka; 7.55 Repertuar 
kin i teatrów; 7.50, 8,00 Muzyka; 
8.35 Przerwa; 13.30 Muzyka; 14.00 
ZNP.; 14.15 Utwory Griega; 14.55 
Muzyka radziecka; 15.35 Dla świe 
tle dziecięcych; 15.55 SKRK.; 
16.30 Francja przemawia do Pol- 
Ski; 17.00 Muzyka rozrywkowa — 
Wasiaka; 17.45 Dla świetlice mło- 
dzieżowych; 18.00 Z kraju ! ze 
świata; 18.15 Muzyką ludowa; 19.00 
Dla wsi; 19.15 „Tosca“ — Pucci- 
niego; 22.15 Koncert rozrywkowy 
— Rachonia; 23.15 Symfonia Czaj- 
kowskiego; 24.00 Koniec audycji. 


"Trzy dni 
zamiast 3 tygodni 


Pracująca na budowie osie- 
dla Muranów (PPB—BOR) ko 
paczka firmy „Bondy“, zosta- 
ła w dniu 23 bm. poważnie u- 
szkodzona. Pękł w niej wał 
napędowy o przekroju 100 mm 
i długości 1400 mm. 

Kierownictwo budowy liczy- 
ło się z tym, że naprawa ko- 
paczki potrwa czas dłuższy — 
co najmniej 3 tygodnie. Ale 
już kilka godzin po wypadku, 
kierownik warsztatów mecha- 
nicznych ob. Łykowski, zdobył 
z wielkim trudem potrzebny 
do naprawy materiał (stal 
chromoniklową). 

Tokarze ob. ob. Stemp!lak i 
Kotowski, oraz mechanicy: 
Woźniak i Pawlak, postanowi- 
li pracować po kilkanaście go- 
dzin dziennie, aby  kopaczkę 
uruchomić jak najszybciej. W 
ten sposób naprawę maszyny 
wykonano w ciągu 8 dni, za- 
miast w ciągu 3 tygodni. 

Ofiarny czyn robotników za- 
sługuje na szczególne podkre- 
ślenie. (w. b.). 


Kara śmierci 
dla zdrajcy narodu 


Sąd Apelacyjny w Warsza- 
wie rozpatrywał sprawę b. gra 
natowego policjanta Władysła- 
wą Królika. 

Przewód sądowy wykazał, że 
oskarżony Królik dopuścił się 
12 morderstw na ukrywających 
się radzieckich jeńcach wojen- 
nych oraz na obywatelach pol- 
skich, ściganych przez władze 
okupacyjne za przynależność 
do podziemnego ruchu oporu. 
Ponadto udowodniono, że w sze 
regu wypadków osk. Królik 
spowodował wydanie w ręce 
niemieckie ukrywających się 
działaczy politycznych, którzy 
zostali aresztowani i zmarli w 
obozach koncentracyjnych. 

Sąd apelacyjny skazał oskar- 
żonego Królika na karę śmier- 
ch 


Więcej ryb 
dla Warszawy 


Jak informuje Centrala Ryb 
na w Warszawie, w przyszłym 
miesiącu spodziewane są zna- 
cznie większe dostawy karpia 
dla stolicy niż w miesiącu bie- 
żącym. 

Ponieważ listopad to okres 
sztormów na morzu, dostawy 
ryby morskiej w tym miesiącu 
będą prawdopodobnie mniej- 
sze niż w październiku. 


Daje się zauważyć stały 
wzrost popytu na konserwy 
rybne. Warszawa otrzymuje 
dostateczne ilości tego towa- 


ru i sklepy spółdzielcze i pań- 
stwowe są dobrze zaopatrzone 
w różne gatunki konserw ryb- 
nych. 

(iwa) 


Robotnik 
dyrektorem fabryki 
Dyrektorem Państwowych 
Zakładów  „Łignoza* w Rze- 
szowie mianowany został dłu- 


goletni pracownik tych zakła- 
dów ślusarz Czesław Aniołek. 


90 tys. ludzi pracy 
skorzystało 
z polskich uzdrowisk 
w br. 


Naczelna Dyrekcja Uzdro- 
wisk polskich podsumowała wy 
niki swej działalności w pierw 
szym półroczu br. 

Z uzdrowisk w Polsce sko- 
rzystało w sprawozdawczym o- 
kresie 59.273 kuraciuszy i 29.462 
wczasowiczów. Skład socjalny 
kuracjuszy przedstawiał się 
następująco: pracownicy fizycz 
ni — 43,2 proc, umysłowi — 
39,2 proc., ludność wiejska — 
6,6 proc., emeryci i korzysta- 
jący 2 opieki społecznej — 1,7 
proc. rzemieślnicy pracujący 
we własnych zakładach — 1,8 
proc., pozostali 7,5 proc. 

Porad lekarskich w sprawo- 
zdawczym okresie udzielono 
87.615, badań rozpoznawczych 
przeprowadzono 9.941, zabie- 
gów leczniczych 938.456, 
przy czym w pierwszym pół- 
roczu br. ilość zabiegów w sto. 
sunku do analogicznego okre- 
su ub, r. wzrosła o 41 proc. 

© rozwoju i udostępnieniu 
szerokim masom lecznictwa 
zerojowego świadczy fakt, że 
przed wojną korzystało z nie- 
go około 100 tys. osób rocznie, 
w tym znikoma ilość pracow- 
ników umysłowych. Robotnicy 
i chłopi nie korzystali ze zdro- 
jowisk wcale. 


Ważne 
dla niewidomych 
inwalidów cywilnych 


Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej zawiadamia, że nie- 
widomi inwalidzi cywilni, któ- 
rzy zarejestrowali się w ter- 
minie do dnia 15 grudnia 
1948 r. w gminach, na tere- 
nie których zamieszkują i nie 
otrzymali ekwiwalentu za kart 
ki żywnościowe I kategorii za 
rok 1948, winni zgłosić się do 
urzędów gminnych po odbiór 
należnego im ekwiwalentu w 
wysokości 8.220 zł i takiej sa- 
mej kwoty- dla przewodnika. 
Ogólna więc suma do wypłaty 
wynosi 16.440 zł. 

Wypłaty należności będą do 
konywane między 1 listopada 
a 1 grudnia br. 


Nowe drogi sportu albańskiego 
Od kilku dni gościmy u siebie reprezentację piłkarską 


Ludowej 


Republiki Albanii. Jest to już drugi wypadek na= 


wiązania oficjalnego kontaktu sportowców polskich z albań- 
skimi. Pierwszy raz zdarzyło się to w r. ub. podczas II Mię- 


dzynarodowego Wyścigu Kolarskiego Praga 
W imprezie tej startowali również kolarze albańscy, 
dali się poznać jako pełnowartościowi sportowcy. 
my również szykany placówek dyplomatycznych 


Warszawa, 
którzy 
Pamięta- 
titowskiej 


Jugosławii, które uniemożliwiały Albańczykom powrót do do- 


mu prostą drogą i w rezultacie musieli oni 
morzem g portu- rumuńskiego. 


siebie 


wracać do 


Co wiemy o sporcie albańskim? Prawie nie. A jednak ten 
mały kraj, umiejący bohatersko walczyć o swoją wolność i nie 
podległość, kroczący obecnie tą samą drogą co Polska 4 brat 
nie kraje demokracji ludowej — postawił u siebie zagadnie- 


nie kultury fizycznej i sportu jako problem wielkiej 


wagi. 


Postaramy się w skrócie przedstawić czytelnikom obraz dzie 
siejszego sportu Ludowej Republiki Albanii. 


* 


Przed wojną sport uprawla- 
ny był w Albanii jedynie przez 
klasy uprzywilejowane — i to 
w bardzo małym zakresie. Nie- 
liczna "grupka „arystokratów 
miejskich“ bawiła się sportem, 
a reszta społeczeństwa, nie mo 
gła nawet marzyć o wychowa- 
niu fizycznym. 

Po wyzwoleniu i objęciu wła 
dzy przez lud — sytuacja u- 
legła radykalnej zmianie. Lu- 
dowa Republika Albanii wstą- 
piła na nową drogę  odrodze- 
nia we wszystkich dziedzinach 
życia, a więc i w dziedzinie 
kultury fizycznej również. W 
artykule 26 Konstytucji Ludo- 
wej Republiki Albanii czyta- 
my: „Państwo otacza opieką 
wychowanie fizyczne młodzie- 
ży i przywiązuje do niego głę- 
bokie znaczenie, troszczy się o 
zdrowie, o wzrost sił narodu 
— sił niezbędnych do pracy i 
obrony ojczyzny”. Przywódca 
narodu albańskiego — premier 
Hodża powiedział: „Rząd bę- 
dzie troszczył się o rozwój kul 
tury fizycznej i sportu dla wy- 
chowania nowych ludzi — bo- 
jowych ludzi pracy — god- 
nych obywateli nowej Alba- 


nii”. 


„Słowa premiera Hodży zna 
lezły pełne  urzeczywistnienie 
w życiu młodej republiki, Dziś 
kultura ficzna i sport jest u- 
działem szerokich mas pracują 
cych. Sport służy całemu na- 
rodowi, a wraz ze wzrostem 
umasowienia i rozwojem de- 
mokratycznych organizacji w. 
f. — podnosi się poziom wy- 
czynowego sportu albańskiego. 
Ludowa Albania, budując swój 
sport, korzystała z bogatych do 
świadczeń sportu radzieckiego. 
W organizacjach kultury fizy- 
cznej szeroko prowadz się 
pracę ideowo-polityczną, mają- 
cą na: celu wychowanie spor- 
towca - pełnowartościowego 0- 
bywatelą. 

Ruch sportowy w demokra- 
tycznej Albanii rozwija się bar 
dzo intensywnie. Ruch ten o- 
bejmuje młodzież mięjską i 
wiejską obojga płci. W porów- 
naniu z okresem  przedwojen- 
nym, liczba związków sporto- 
wych wzrosła o prawie 900 
proc., a liczba ich członków — 
o 1000 proc. Sumy przeznaczo 
ne na rozwój w. f. powiększy- 
ły się o 3.000 proc. 

Szczególnie żywiołowo roz- 
wija się sport na wsi albań- 


* 


skiej. Organizowane w kraju 
tzw. „niedziele sportowe“ gro- 
madzą we wsiach setki uczest- 
ników. Do sportowców wiej- 
skich przyjeżdżają w gościnę 
zespoły miejskie (piłki nożnej, 
koszykówki, siatkówki itp.). 
Był to najlepszy sposób popu- 
laryzacji sportu i jego umaso= 
wienia na wsi. Sportowa Fede 
racja Albanii rozdziela bezpłat 
nie znaczne ilości sprzętu spor- 
towego (piłki nożne, piłki do 
koszykówki, przyrządy gimna- 
styczne itd.). W miastach prze 
prowadza się zbiórki -pieniężne 
na zakup sprzętu dla małych 
wiejskich kół sportowych. 


Oprócz podstawowych dyscy- 
plin sportowych, w Albanil 
propaguje się i popiera sporty 
regionalne i gry ludowe, np. 
zapaśnicze walki, tzw. „kata 
dibrancze". W zawodach w 
sportach regionalnych uczest 
niczyło ostatnio przeszło 60.000 
młodzieży męskiej i ok. 2.000 
dziewcząt. 


Budownictwo sportowe w Al- 
banii rozwija się równolegle z 
rozwojem sportu. W Durczie 
(Duracco) wybudowano  pięk- 
ny stadion pływacki, którego 
mogą pozazdrościć Albanii wszy 
stkie państwa zachodnio - eu- 
ropejskie. Tirana posiada pięk 
ny stadion piłkarski z bieżnią 
Jlekkoatletyczną. Liczba nowych 
obiektów sportowych w kraju 
zwiększa się coraz bardziej, 

Znamienne jest jeszcze jed- 
no zjawisko, a mianowicie o- 
gromny rozwój sportu dziecię- 
cego. 18 lipca, na centralnym 
stadionie w Tiranie, nazwanym 
„Kiema! Stafa“ odbyło się tra- 
dycyjne szkolne święto sporto- 
we z okazji zakończenia roku 
szkolnego, 10.000 młodziutkich 
sportowców brało udział w tej 
imprezie, demonstrując ćwicze- 


nia gimnastyczne, gry sporto=. 


we, żywe obrazy itd. 

Najbardziej popularnymi 
sportami w Albanii są lekko- 
atletyka i pilka nożna. W bie 
gach na przełaj bierze udział 
dziesiątki tysięcy uczestników 
— a nie należy zapominsć, że 
Albania liczy niespełna 2 mi- 
liony mieszkańców. Tak liczny 
udział w „crossach* dowodzi, 
że sport albański ma napraw 
dę charakter demokratyczny i 
że szeroko propaguje się tam 
kulturę fizyczną i sport. 

7. DALL 


Siedmiogodziane narady 
warszawskiego aktywu sporiowego 


W sobote w sali konferency|- 
nej KW PZPR odbyła się narada 
aktywu sportowego z terenu m. 
st. Warszawy i województwa war- 
szawskiego w zwiazku z Uchwa- 
łą Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie kultury fizyczne] i 
sportu. W naradzie wzięji udział 
przedstawiciele Partii, GURY. 
ZMP. SP. ZSCh. Zrzeszeń Spor- 
towych, Wojewódzkiego i Stołecz 
nego Urzędu KF, klubów, okreg3 
wych zw. sportowych itd. 

Referat na temat zadań, jakie 
w świetle Uchwały BP KC PZPR 
stoją przed aktywem sportowym 
wygłosił wicedyrektor GUKF tow. 
Szemberg. W dwugodzinnym re- 
feracie tow. Szemberg jasno t wy 
raźnie sprecyzował cele i zida- 
nia, które powinny być spełnione 
w myśl wytycznych historycznej 
uchwały. 

Po referacie wywiazała się dy- 
Skusja, która z uwagi na wypo- 
wiedzi aktywistów terenowych. 
dała wiele ciekawego i cennego 
materiału. Z wypowiedzi przed- 
stawiciell Kuratorium Warszaw- 
skiego. WUKF i SUKF było jas- 
ne, że niedomagania w dziedzi- 
nie wychowania fizycznego mto- 
dzieży szkolnej i sportu na tere- 
nle stolicy i; województwa war- 
szawskiego — są dość poważne, 


Po dyskusji tow. Szemberg pod 
Sumował wyniki narady. Na 75- 
kończenie obrad uchwalono rezo- 
lucję, w której zebrani m. in. 
stwierdzają: 

„-.na podstawie oceny dotych- 
czasowego stanu w Warszawie i 
woj. warszawskim narada stwier- 


dza, że rola Zw. Zaw., ZSCh 
i organizacji młodzieżowych, a 
szczególnie ZMP — jest w dzie- 


dzinie kultury fizycznej i sportu 
niedostateczna. 

..narada podkreśla potrzebę 
zmobiizowania szerokiego akty- 
wu społecznego do przezwycięże- 
nia trudności i polepszenia du- 
tychczasowej sytuacji w sporcie 
stolicy 1 województwa. 

..narada postanawia rozwinąć 
sieć kół sportowych w zakładach | 


pracy stolicy i województw», raz 
sieć Ludowych Zespołów Sporto- 
wych we wszystkich gremad! 
a iakże objąć cała młodzież 


"ną i pozaszkolną w. f. i rucnem 
sportowym — szczególnie na gd- 
cinku wsi. 

Do tematów, poruszonych na 


naradzie — powrócimy jeszczu w 
jednym z najblizszych num w 
naszego pisma. (D) 
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Józef Matosek 


Przyjaźń dwóch 
narodów i przyjaźń 
człowieka zczłowiekiem 


Józef Matosek, chłop ze wsi 


Rudno, pow. Mińsk  Mazo- 


wiecki, uczestnik wycieczki chłopów polskich na Ukrainę, 

pisze a okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej - 

Ważna jest nietylko ta wielka przyjaźń, która łączy dwa 


narody, która wiąże dwa państwa potężną więził 


sojuszu. 


Ważna jest także przyjaźń człowieka x człowiekiem. Ważne 
jest, gdy ludzie oddzieleni od siebie setkami kilometrów, uro- 
dzeni w innych krajach, potrafią sobie szczerze, zwyczajnie 


uścisnąć ręce, znajdą dla siebie 


czliwości, kiedy odkryją, że choć dźwięk ich mowy jest inny— 
podobne i bliskie są ich myśli i zainteresowania. wą 
W tym samym Kijowie, do którego przyjechałem z wyciecz- 
ka polskich chłopów wygodnym sypialnym wagonem, witany 
tak serdecznie, jak wita się najbliższego sercu gościa, byłem 
już kiedyś, w czasie wielkiej wojny, za carskich czasów. 
Zmieniła się od tego czasu ziemia i zmienili się ludzie. Mia- 
sta i wsie rozkwitły, a ludzie — uwolnieni od carskiego jarzma 
— też stali się inni. Weseli, dobrze wyglądający, pracowici, 
pewni siebie — zadowoleni z życia. Widać, że dumni są z tego, 


co u siebie stworzyli. 


Zwiedziłem osiem kołchozów w obwodzie 
rolnikiem i najbardziej interesowało mnie, jak wyglada tam 
gospodarka, jakie na przykład są plony. Pszenicy, żyta zbie- 
raja w kołchozach od 16 do 25 q z jednego ha, buraków — 
400, 500, a nawet 600 m z hektara. Takiej wydajności u nas 
się nie spotyka. A tam — dzięki wielkiej mechanizacji, wspa- 
niałęm maszynom rolniczym i doskonałe zorganizowanej pfa- 
cy, wyniki te nie są niczym nadzwyczajnym. 

Każdy kołchoz ma plony tak bogate, że nie tylko każdy z je- 
go członków ma zapewnione dostatnie życie, ale i można bu- 


dować i rozbudowywać budynki, 


zniszczonych przez wojnę buduje się nowe, piękne domy miesz- 
kalne. Każda rodzina ma domek, po parę pokoi.. 

Chłopi, to tacy sami jak i my — choć daleko już nas wy- 
przedzili. Swoi, serdeczni, pracowici nad podziw. Warto z nich 
brać przykład i — przyjaźń ofiarować taką samą, jaką oni 


nas darzą. 


Peretki językowe 


Oto mam przed sobą 4 
kład utworu jednego z naj- 
znakomitszych pisarzy rosyj 
skich, mistrza stylu i języka. 
Obowiązkiem tłumacza było 
dać dziełu, przeznaczenemu 
dla „młodego czytelnika“ 
równie piękną, a w każdym 
razie bezbłędną polszczyznę. 
Znajduję tu przecież takie 
zdania: 


„Kazał iść w ślad za 830- 
ba", „popatrzył w ślad za 
nim“, „rzucił się w ślad za 
psami“, „zawoła w ślad za 
nim“... Niemal na każdej 
stronie zwrot ten się powta- 
rza, mimo że zarówno Kryń- 
ski, jak Karłowicz, Słoński, 
Szrber zaliczają go do błęd- 
nych, nie polskich. Bo czy 
nie wystarcza np.: „kazał 
iść za scba*?... Mówi się po 
polsku: iść Sladem, w ślady, 
tropem etc., ale nie „w Ślad 
za“. 


Albo: „mierzyłem z kija, 
jaki (zam.: który) nosiłem 
zamiast strzelby". 


uśmiech pełen prawdziwej ży- 


ts 


Winnica, Jestem 


szkoły, żłobki. W. kołchozach, 


Zwłaszcza dla dzieci tak 
pisać nie wolno! Nie wolno 
im w>ajać błędów  języko- 
wych. 

Nie dość pamięta o tym 
dział młodzieżowy Pol. Ra- 
dia, który, idąc Śladem in- 
nych działów, wciąż dopusz- 
cza do głosu mówców, prze- 
konywujących (a nie przeko- 
nywających) słuchaczów... 
„w szeregu wypadkach“ 
(zam.: wypadków). Zdarzają 
się tu nawet i stuletnie rocz- 
nice i organizacje, liczące 
„około czterdzieści (zam.: 
czterdziestu) tys. członków”. 

Zarzucają mi niektórzy ko 
respondenci, że nieraz wyty” 
kam jedne i te same błędy. 
Cóż jednak począć, wobec ich 
szczególnej uporczywości ?... 

„Trójka powtórzyła się 
trzy razy pcd rząd” — pisze 
reporter doskcnałego tygod- 
nika, choć powtarza mu się 
do znudzenia, że po polsku 
mówi się: nie pod rząd, ale 
z rzędu. 

OSTRÓOWIDZ 


Zagadnienie 


U ŻY KZIDEWIYUWYDWAWYMNYG Ź 
TEATR //// 


niemieckie 


Jaszcz 


Leon Kaczkowski: 


„Niemcy”. Sztuka w trzech aktach 


z epiloqiem. Prapremiera w Starym Teatrze w Krakowie. 


- „Historyczny i polityczny 
właśnie musi być nasz pogląd 
na Niemców, nie „zoologiczny“, 
nie fatalistyczny. Tylko to po- 
zwoli nam widzieć możliwości 
przemian — i możliwości te 
rozwijać przez współdziałanie 
z istniejącymi dziś w Niem- 
czech siłami konstruktywnymi, 
demokratycznymi'. Tymi sło- 
wy określił Leon Kruczkowski 
genezę swoich _ „Niemeów”, 
dramatu, którego równoczesna 
riemal premiera w Polsce i w 
Niemczech pokazuje nie tylko 
jego formalna rangę, lecz prze 
da ystkim siłę i wartość 
zawartego w nim ładunku ideo 
wego. Słowa te najlepiej zara- 
zem wprowadzają w istotę te- 
matyki „Niemców i bodaj naj 
lepiej tłumaczą, na czym po- 
lega inność — i nowatorstwo 
— „Niemców“ w stosunku do 
współczesnego ujmowania pro- 
biemu niemieckiego w litera- 
turze polskiej. 


a Niemcy i wówczas 
c byli różni 

Leon Kruczkowski nie mógł 
ps'rzeć na Niemców w kate- 
gorizch li tylko emocjonalnych, 
nie mógł do zagadnienia nie- 
riisckiego podejść wyłącznie 
od strony okupacyjnej otchła- 
ni i nie różnicującej narodu 
nienawiści „syna podbitego na 
rodu“ do najeźdźców. Nie w 
biologizmie, lecz w soejologicz- 
nej analizie tkwił sekret- zro- 
zumienia Niemców i klucz do 


TRYBUNA LUDU 


Za kulisami „wojny“ 
Indii z Hyderabadem 


Wa wrześniu 1948 roku w 
Telanganie, w południowo - 
wschodniej części feudalnego 
księstwa Hyderabad powstała 
władza ludowa. Fó mi- 
liona ha ziemi  obszarniczej, 
skonfiskowanej przez komitety 
chłopskie rozdano ~ bezrolnym 
chłopom. 30-tysięczna milicja 
chłopska stanęła na straży 
wolności 5 miłionów ludności, 
zamieszkującej obszar 35 tysię 
cy km. kw. 

Pierwsza wyspa 
władzy ludowej w , Indiach, 
zaczęła. nie tylko rozszerzać 
się terytorialnie, ale zarazem 
rozpalać wyobraźnię wyzutych 
z ziemi mas ehłopskich w są- 
siednich okręgach. Nehru i 
jego burżuazyjni mocodawcy 
uznali ten stan rzeczy za nie- 
bezpieczny dla siebie i posta- 
nowili odebrać chłopom Te- 
langany wolność i ziemię. 


wolności i 


Fikcyjna „wojna“ 

Na przeszkodzie stał „kon- 
flikt“ między satrapą —- księ 
ciem udzielinym Hyderabadu 
a rzecznikiem imperializmu 
panindyjskiego, Nehru. Przez 
caly rok Nehru i Fatel prowa 
dzili tajne -rokowania z Ni- 
zamem Hyderabadu, obiecujące 
mu zachowanie władzy za ce- 


nę przystąpienia do „Unii 
Indyjskiej*. Nizam, ufny w 
poparcie Bevina, targował 
się zawzięcie. W końcu jed- 
nak nastraszony postępami 
chłopskiego ruchu  wclnościo- 


| wego, zwrócił się do. Nehru z 


prośba © pomoc 
przeciwko chłopom. 

Nehru z niezwykłą przebie- 
głością zagrał wtedy komedię, 
godną najlepszych wzorów im- 
perializmu angielskiego. Wy- 
powiedział Nizamowi fikcyjna 


wojskową 


wojnę, zakończoną w ciagu 4, 


dni zajęciem stolicy Hyderaba- 
du, po czym komendant wojsko 
wy rządu Nehru natychmiast 
rozwiązał Partię Komunistycz- 
ną w Hyderabadzie. Następnym 


B. M. Jambhekar 


Delegat Indii na Światowy 

Kongres Obrońców Pokoju 

w Paryżu i na Kongres 
SFZZ w Mediolanie 


aktem dowódcy wojsk indyj- 
skich było przywrócenie władzy 
Nizamowi oraz ogłoszenie de- 
kretu o zwrocie ziemi obszarni 
kom. 


Faszystowskie metody 
wojsk Nehru 


Czym innym jednak była 
4-dniowa „wojna“ z Nizamem, 
znienawidzonym przez ludność 
Hyderabadu, a zgoła czymś od 
miennym walką z milicją lu- 
dową w Telanganie. W dzien- 
niku „Hindu” z dnia 26 grud- 
nia 1948 r. ukazało się Wwpraw 
dzie oświadczenie Nehru, zapo 
wiadające niezwłoczne, 
wite wyniszczenie partyzan- 
tów Telangany. „Rząd Indii— 
oświadczył Nehru — Zdecydo- | 
wany jest zlikwidować party- 
zantów Telangany wszelkimi 
rozporządzalnymi środkami“! 
Ale w miesiąc później to sa- 
mo pismo, omawiajac konfe- 
rencję komisarzy polieji w Hy- 
derabadzie w sprawie połączo- 
nej akcji wojska i policji w ce- 
lu wytępienia komunistów, | 
stwierdziło: „Jeśli chodzi o Te 
langamę, to rewolią objete 
są prawie wszystkie wsie. Nie 
będzie rzeczą łatwą  przeko- 
nać chłopów, że powinni roz- 
stać się z ziemią, którą otrzy 


całko- |- 


mali z rąk komunistów. Zdaje 
się, że trzeba będzie na to co 
najmniej 6 miesięcy". 


O tym, w jaki sposób Nehru 
i jego soldateska starali się 
„przekonać“ chłopów, aby roz- 
stali się ze swą ziemią, pewne 
wyobrażenie daje  oświadcze- 
nie gubernatora wojskowego 
Hyderabadu, wyznaczonego 
przez Nehru. Gubernator ten, 
generał major Chaudhary oś- 


wiadczył na konferencji praso! 


Polska jesień 


v 


pisze Anna Seghers), nie jest 
całkowitym osamotnieniem. 


Przynosi zaszczyt intuicji 
artystycznej  Kruezkowskiego 
to pokazanie w „Niemcach“ 
sił oporu nawet w momencie 
najgłębszego dna nocy hitle- 
rowskiej. Tym się tłumaczy 
tak pozornie zaskakująca zbież 
ność sztuki pisarza polskiego 
z momentem dziejowym: wy- 
zwalając Niemcy od faszyzmu 
stworzyli ludzie radzieccy wa- 


przyszłej przebudowy stosun- | runki do zwycięstwa tych sił, 
ków połsko-niemieckich. Dlate- |które zawsze — w Sparta- 


go Kruczkowski, biorąc 


za | kusie i w KPD, w obozach kon 


punkt wyjścia obraz zhitlery- | centracyjnych i na emigracji — 


zowanej części 
niemieckiego i ukazując 
pierwszym akcie swej aztuki 
straszliwe skutki wychowania 
faszystowskiego i praktyki o- 


społeczeństwa reprezentowali Niemcy postę- 
w |powi, przede wszystkim komu 


niści. Zwycięstwo ZSRR stwo- 


rzyło zarazem warunki dla 
ideowego  zdeklarowania się 
elementów liberalnych, stwo- 


kupacyjnej — w aktach Na-|rzyłę warunki, w których po 


stępnych przerzuca 


akcję | stronie Niemieckiej 


Republiki 


„Niemców“ w głąb Rzeszy, aby | Demokratycznej stoi nie tylko 
pokazać, że Niemcy i wów-| Johannes R. Becher, od mło- 


czas byli różni. 


Mamy więc w drugim i trze- 
cim akcie „Niemców* obraz 
właśnie zróżnicowanego łdeo- 
logicznie środowiska niemiec- 
kiego, mamy przedstawiciela 
Niemiec 


walczących, antyfa- | dził Kruczkowski „w 
szystę, komunistę — i mamy jcach“ 


dości świadomy komunista. ale 
i Arnold Zweig, ongiś pisarz 
mieszczańsko-liberalny. 


3 Problem 
liberalizmu niemieckiego 


Jak konkretnie. przeprowa- 
„Niem- 


zasadniczą tezę swej 


reprezentanta tych liberainych | sztuki? Wypadnie mi tu nieco 
prądów niemieckich, które w | podyskutować z autorem. 


olimpijczyku Goethem widzia- 
ły swój ideał, i które nie go- 
dziły się na politykę junkrów, 
nacjonalistów,  imperialistów, 
ale z nią nie walczyły. Prze- 


Ą ? : o at. 
moc faszyzmu w okresie wo-|ma powziąć decyzję: 


Jest w „Niemcach“ przejmu- 
jąca scena, gdy prof. Walter 
Sonnenbruch, idealista i libe- 
rał, sława niemieckiej nauki, 
do jego 


jennym (akcja „Niemców“ roz- | domu zakradł się Joachim Pe- 
grywa się w 1943 r.), jest tak|ters, antyfaszysta, komunista, 
wielka, iż sytuacja komunisty |czynny wróg hitlerowskiego re 


w sztuce, to sytuacja zbiegłego |żimu, zbieg 


: z obozu koncen- 


z obozu więźnia; a sytuacja ti- tracyjnego. Peters, ongiś asy- 


perała, to rola zamkniętego 
w sobie uczonego, zwalczanego 
przez otoczenie i własną rodzi- 


stent Sonnenbrucha, szuka w 


domu swego profesora chwilo-| 


nę, bezsilnego i gotowego zre- | WSSO azylu. Obaj wiedzą, ja- 
sztą do „kompromisu milcze- |ka jest stawka tej gry o życie 
nia“. Lecz niemniej — walka|i gry o humanizm, o ludzkość 
trwa i ta samotność niemiec-| postawy wobec siebie i społe- 
ka (o której tak przejmująco | czeństwa.» 


I profesor przegrywa staw- 
kę. Instynkt samozachowaw- 
czy, strach przed gestapo, 
strach przed własną zhitlery- 
zowaną rodziną przeważa skru 
puły moralne, przeważa naka- 
zy etyki: liberał Sonnenbruch 
sięga po portfel, by odczepną 
pomocą pieniężną wykpić się 
od odpowiedzialności moralnej 
i niebezpiecznego gościa wy- 
pchnąć natychmiast z powro- 
tem w anonimową, straszliwą 
w swym osamotnieniu noe wal- 
czących Niemców. 


Nicowanie nicości burżuazyj 
nego liberalizmu, obnażanie za 
kłamań  postępowości miesz- 
czańskiej nie jest rzadkim te- 
matem w literaturze walczą- 
cej ostatniego półwiecza. Nie- 
dościgły jego wzór — zara- 
zem najsilniejszą krytykę tego 
oszustwa, jakim w epoce impe- 
rializmu jest liberalizm — dał 
Gorki we „Wrogach*: Zachar 
Bardin jest niezwykłym w 
przenikliwości artystycznej 
przeczuciem ewolucji europej- 
skiego liberalizmu, który w 
konkretnych okolicznościach od 
grywa rolę głównej linii obron 
nej burżumzji przeciw postępo- 
wi. 

Dyskusja z autorem 


Mimo woli oczekujemy podob 
nego zdemaskowania w sztuce 
Kruczkowskiego: tym bardziej, 
że Peters jest postacią wyraź- 
nie przeciwstawioną Sonnen- 
bruchowi i że oczekujemy na- 
dejścia w sztuce tak właściwej 
technice scenopisarskiej Krucz 
kowskiego, wielkiej dyskusji 
ideologicznej. Lecz akcja roz- 
wija się inaczej. Dyskusji — 
bardzo mocnej — nie zabrak- 
nie — inicjatywę bierze wszak- 
że w swe ręce Ruth, córka 
profesora, artystka i „wolna 
kobieta“, dalekie echo „szało- 
nych Julek“ epohi moderniz- 
mu. Ruth dla wrażeń i kapry- 
su ogląda 


wej w marcu 1949 r.: „Nasze 
dotychczasowe metody tępie- 
nia komunistów nie dały 
rezultatów. Wobec tego zasto- 
sowaliśmy obecnie skuteczniej- 
szą metodę — aresztowanie 
winnych łącznie z niewinny- 


sca 


mt. 


Fakty ilustrują faszystow- 
ską, bestialską metodę wojny 
totalnej, prowadzonej przez 
Nehru przeciwko ludności Te- 
langany. Bicie, torturowanie, 
gwałcenie kobiet, masowe roz- 
strzeliwanie mężczyzn, kobiet | 
i dzieci odmawiających wskaza- 
nia kryjówek partyzantów, pod 
pałanie całych wsi — oto me- 
tody wojny prowadzonej przez | 
rząd Nehru przeciwko ludno- 
ści Telangany. 


Chłopi Telangany walczą 
nadał 


Ale te krwawe represje, bliź 
niaczo podobne do metod hit- 
lerowskich, nie potrafiły zła- 
mać ducha oporu chłopów. 
Telangana nie poddała się. 
Przeciwnie, przykład Telanga- 
ny zagrzewa do oporu chłopów 
sąsiedniej prowincji, Andhra. 
Nawet prasa burżuazyjna zmu 
szona jest przyznać, że Nehru 
nie zdołał zwyciężyć ruchu re- 
wolucyjnego w Hyderabadzie. 
„Komamiści — pisze nacjona- 
listyeczny dziennik Bombaju 
„Free Press Journal“ — dali 


ziemię bezrolnym, żywność 
głodnym, chaty  bezdonmym, 
poczucie dyscypliny niezdecy- 
dowanym i chwiejnym. Trud- 
no więc dziwić się mieszkań- 
com Telangany, że bronią te- 
go wszystkiego, co otrzymali”. 


I podczas, gdy Nehru odby- 
wa podróże po Europie i Ame 
ryce, spiskując z imperializ- 
mem brytyjskim i amerykań- 
skim przeciwko wolności ludu 
indyjskiego i pokojowi świato 
wemu, chłopi w Hyderabadzie 
z determinacją walczą o wol- 
ność. 


Foto Film Polski 


ników francuskich, dla wrażeń 
i kaprysu ocala Petersa, kosz- 
tem własnej śmierci w Ravens 
briick. 


Tu, jak sądzę, tkwi główna 
omyłka Kruczkowskiego. Wi- 
dzi on nie tylko w liberaliz- 
mie niemieckim rzetelną siłę 
moralną, ale i w nieokiełza- 
nej, anarchicznej i artystow- 
skiej fantazji Ruth rzeczywi- 
stą siłę motoryczną. Otóż trze- 
ba tak powiedzieć: w konkret- 
nych warunkach historycznych 
rehabilitacja i ulewicowienie czę 
Ści liberalizmu niemieckiego jest 
możliwe: któż schumacherow- 
skim uczonym nie umiałby 
przeciwstawić braci Mann albo 
profesora Stroux ? Sonnenbruch 
przechodzi ewolucję, która ma 
swe odpowiedniki w faktach. 
Natomiast egzystencjalistycz- 
na filozofią Ruth nie jest ani 
socjologicznie ani psychologicz 
nie osądzona. 


Można mieć żal do Krucz- 
kowskiego, ale trudno mieć pre 
tensje o to, że swą sztukę o tak 
ambitnym tytule, jak krótko: 
„Niemcy“, ograniczył do prze- 
kroju przez jedną tylko war- 


stwę — inteligencji niemiec- 
kiej — i że również reprezen- 
tantem komunistów uczynił 


inteligenta: ale wolno i należy 
mieć pretensje o jego słabość 
dla mało w gruncie rzeczy war 
tościowej „poszukiwaczki wra- 
żeń* i niemal jej apologizowa- 
nie. 
Przemiana 
profesora Sonnenbrucha 


Te watpliwości miał, zdaje 
się i sam autor i dlatego do- 
pisał epiłog, który politycznie 
jest najmocniejszym akcentem 
sztuki, chociaż artystycznie 
mniej wytrzymanym. Profi 
Sonnenbrurh z zawieruchy wo- 
jennej ocalał i w epilogu, dzie- 


egzekucję zakład-| jącym Bię w 1948 r., odgrywa 


Nawiasem mówiąc... 


Solidarność 
„byłych 


Radość musiała zapanować w 
obozie kuomintangowskich ban- 
krutów na wieść, że w Nowym 
Jorku powstał „Komitet obrony 
Ameryki na drodze udzielania 
antykomunistycznym 
Czang 


pomocy 
Chinom“. Teraz już 
Kai-szek i jego klika mogą się 
uważać za „uratowanych. Bo 
proszę tylko pomyśleć eo za o 
soby ukonstytuowały w Ame- 
ryce komitet dla jego obrony. 

Na czele komitetu 
huły szef wywiadu wojennego 
Stanów Zjednoczonych gen. 
Donovan. Wespół z nim do za- 
rządu wchodzą b. gubernator 
stanu New Jersey, Edison, b. 
posłanka Clare Booth Luce i 
wreszcie jedyny mie „były”, ale 
przywódca Amery- 
kańskiej Pracy, 
przewodniczący Związku Za 
wodowego Krawców Damskich, 
Dubinsky. _ 

Trudno powiedzieć jakie mo- 
tywy kierowały spółką „by- 
tych“ dostojników amerykań- 
skich przy organizowaniu tego 
komitetu opieki nad bankruta 


stanoł 


aktualny 
Federacji 


mi. 

Gen. Donovan powinien wie- 
dzieć ze swej długoletniej prak 
tyki, że „spalony“ agent jest 
niewiele wart. 
~ Pani Luce, która poza 
że kiedyś była posłanką, 
obecnie współwłaścicielką wiel- 
kich tygodników  amerykań- 
skich „Life“, „Time“ i „Fortu- 


si 
ne", 


tym, 
jest 


też musi pogodzić się £ 
tym, że czangkaiszekowcy prze- 
nawet dostarczać 
sensacyjnego materiału jej wy 
dawnictwom. 

Były gubernator też chybo 
na przyjaźni z Czang Każ-sze- 
kiem nie zbije kapitału do ja- 
kiejś nowej 
czej. 

Najłatwiej 
mieć, co kierowało Dubdinskum. 
Jak przywódcy 
związkowi AFL są dosyć czuli 
argumenty. A 
Czang Kai-szek, który uleradł 
i wywiózł do Szwajcarii 3 mi- 
lardy dolarów z tzw. „pomo- 
cy amerykańskiej“ może sobie 


stali już 


kampanii wybor- 


jeszcze. Zzrożu- 


wiadomo, 


na  brzęczące 


pozwolić na to, żeby z kolei o- 
płaciś kilku Amerykanów dla 
celów wlasnej propagandy. 
Utworzenie komitetu obrony 
Czang Każ-szeka atoi w wyraź- 
nej sprzeczności z osławionym 
„realizmem“ amerykańskich 
businessmanów. Chyba možna 
je wytłumaczyć tylko jednym: 
poczuciem solidarności byłego 
szefa szpiegów, byłego guber- 
natora i byłej posłanki z.. by- 


tym władcą Chin. 
YALE 


rolę podobną do tej, jaką w 
znanym filmie radzieckim 
„Spotkanie nad Łabą“ spełnia 
prof. Dietrich, burmistrz mia- 
sta Altenstadt: widząc, że w 
jego Niemczech, Niemezech 
burżuazyjnych nic się nie zmie 
niło i że pod opieką Amery- 
kanów hydry hitleryzmu z po- 
wrotem podnoszą łby — prof. 
Sonnenbruch zrywa ze swą 
postawą liberalnego, obojętne- 
go kapłana nauki i odtrąca! 
syna - gestapowca, Świeżo zde- 
nazyfikowanego przez Amery- 
kanów. Los profesora jest 
przesądzony. Z uniwersytetu 
musi odejść, ale — dopowiedz- 
my — znajdzie nowe pole do 
pracy w  odrodzonych Niey- 
czech demokratyeznych, u bo- 
ku Petersa i dzięki Petersowi, 
odgrywającemu we wschodniej 
strefie Niemiec wybitną rolę. 
Intuicja i trafne wyczucie po- 
lityczne Kruczkowskiego, zno- 
wu odniosły sukces. 


Prapremiera krakowska 


Sztuka Kruczkowskiego 
trzeba to powiedzieć bez ogró- 
dek jest najciekawszym 
dziełem powojennej dramatur- 
gii polskiej. Teatr krakowski 
wystawił ją troskliwie i z pie- 
tyzmem, we wnikliwej reżyse- 
rii Bronisława Dąbrowskiego i 
celowych dekoracjach Jana Ko 
sińskiego. Tę dodatnią ocenę 
musi jednak osłabić zarzut 
braku jednolitego stylu gry i 
pewnej nierówności aktorskie- 
go wykonania. Aktorsko — sta 
ło się krakowskie przedstawie- 
nie wielkim sukcesem Zofii Ja- 
roszewskiej, obok której Wy- 
różnili się Tadeusz Białoszczyń 
ski i Włodzimierz Macherski, 
a także Dwornicki, Fitio, Ja- 
wot „i, Sadecki, Castori i Ry- 
del." Ale inne role były nie- 
stety źle postawione i zagra- 
ne podług fałszywej koncep- 
cji. 


— 


W dniach od 30. X. do 2. XI. 
na ekranach kin „Palladium“ 


o genialnym uczonym radzie ckim, 
Omówienie tego filmu zamieściliśmy w nume 
buny Ludu“. Na zdjęciu wybitny artysta rad 
sander Borysow w roli Iwana Pawłowa. 


mał za interpretację tej rol 


grany będzie w '‘ 


i „1 Maja“ zna ty 
Iwan: Patoa 


Bor/*» 
pierwszą nagrod 3 mar 


szą grę na tegorocznym międzynarodowym j6 w iw Jh 
mowym w Mariańskich Łaźniach 


= |—— 


Johannes R. Becher 


MOSKWA 


ono ukazuje najpiękniejsze 


i nowym ładem przestrzeń 


Spośród wszystkich miast, 


które znasz i ch” isz 
lico, 


i jego ogrom w przestrzeń biegnie dalej 

i nikt nie powie jakie ma granice. 

Tyś miasto, które znacznie więcej żąda 

niż żąda ktoś od siebie. Nie spocznie twe p "090 
gdy wejdziesz w nie, a kiedy je oglądasz 
przemijasz, jakbyś sam przemijał cieniem. 


Ze wszystkich miast, które znasz, pamiętas* 
jest ono miastem, które trwałość głosi 


swoją splata. 


Przybądźcie! Spójrz! Na jakich fundamen'« 
wyrasta ono. Naród miasto wznosi 


o wolne miasto, wyzwoliciełu świata! 


Przełożył Stanis ` 


SZACHY 


KONKURS „A“ 
ZADANIE Nr. 41 
A, Goldsztajn 
(IV nagr. „Praca' 1948) 


3 7 


Mat w 3 posunięciach 


KONKURS „B.* 
ZADANIE Nr. 4l 


Z 


Pozycja dalsiejsza pochodzi z 
partii korespomdencyjnej Góraw- 
ski — Lenz (San Remo, 1911 — 12). 
Ostatni ruch czarnych 1... g1—83 
okazał się przegrywająym błę - 
dem, bardzo subtelnie wyzyska- 
nym przez białe. Prosimy znaleźć 
prostą i pouczającą drogę do wY- 
granej dla białych, 

OBRONA 
HETMAŃSKO . INDYJSKA 
grana na tumieju z udziałem mi- 
strzów węgierskich w Katowi- 
cach r. B. 

Rlałe! G. Fister 
Czarne: E, Arłamowski 


1. d4. 876. 2. cå, e6. 3. Sf3, b6, 4, 
g3, Gb?. 5. Gg2, c5 (Niedokładność, 
która umożliwia białym osiągnię 
cie pewnej nieznacznej przewagi 
pozycyjnej. Właściwym posunię- 
ciem jest tu 3.. GD + , 6 
Gd, G:d2 + 1 t. d, względnie 
5.. Gel. 6. 0-0, 0-0. T. Sc3, Se4, 
8. He2, S:c3. 9 b:c3, Sc6 — co 
uważane jest obecnie zą najlep- 


szą odpowiedź, dającą czarnym 
wyrównanie) 6. d5, e:d5. 7. Sh4; 
dg. 8. Sc3, Sb-d7. 9, 0-0, E6. 
(Konieczne posunięcie uniemo- 


żliwiające białym Sf5 i zwiększe 
nie tym samym nacisku na pio- 
na d6 po ew. wymianie na d5.) 


IA S:d3, S:d5. 11. G:d5, Wha 
(Z groźbą 12... G:d5. 1%. H:d5, 
SIS: 14. Hcś +, HAT) 12. Sg 
"TAEMIASOWANY skoczek chca; 


wejść do aktyw 
sywny jego m8 
jednak czarnyn sowę a 
bego piona d6: 

G:b7 W: b7 P 

Gi4, SiS. 15. F 

czarne też do 7A 
wyrównują par *' 
b: c4. 14. B: c4 
Ste. 16. Hf3, g5 
Wa - dl, 0-0, “$ 
G:16, H:f6. 29. "h 
z równą grą, | £ 
piona). d4, 20, 99 Ai: 9 53 76 
stąpiłoby 20... Hds ; po puina 
sowej wymiąni* pona w "x" 
ne dostają Łońcówtę,; 
he, 21. Gtą, w, 7 wię 
Wc. 23. Eg, nFF tą 
bronne wieży ©" a% «lej Uw 


Ndi, chota; 
40—43 4 
u Caa 
15, R 
ngh ©r'. T, 
u też t$. 
ewp | «qi 
ne ibliet 


ha 
Gi AA 


leona 
wa, 
Wat 


nity z niej, fò zajęciu: Pote w, 
główny motor *%ei owe" 
czarnych na Ja gą 1 Ommas 
ną pozycję kaa) u. m6 Wf-rg, 
25. (3, g5. 26. 00, 447 (007% Ce. 
tywhnić gońca) P, s 5% i: 
tej pozycji 0% guriuerZy Gl 
padu w fant? thy PiOdÓRIĄg, 


mające zalegw!'* 05 „= 


na pozostałą = Po e 

sią tłumaczy, ” 5%. 

poczynają of™® ire i 
lewskie, które 9 ziwe (a w 
prawne, Ao vu pad oSm 
strzyga najo te „u Da 
statni“ błąg, 7% wr Kot m, 
ha, £:h4. 30. SOil [Mimie 
nie figury gy “= peapa pine 
centralne, g “Dras ag sansa 


ataku ZA wsz%) i 6-6) ©. Gi 


Wieś, «32. - M, kar © Ripi 
WS - ed, * 34, FEL Wa S uis 
F3 (Błąd w mecze 1 Wu 

‘na to,że pion gi jat Tledru= 


niony, á krè biały ug s 
pionów; re Wa doto sv 

brony.) "4:09. 28, wa PRE 
37. W:h6. wy” t. o rę”, Uggi. 
39. Kel, Hg *: 4, „dz, Wez 4 
(Kontrola 7” © Ja szOwaśtka 


wię — blate 7%: 2g 
cenę pił m. 0-6 


ką 
mana.) 41 p" Wis: tista 
poddały tiẹ 

(Uwagi Prygiraląs E: Arim 
mowskiegg 55e aiuis dio „Trg 


buny Lugu” ,. 


ROZygA? ITA ZAPAY 
RO: EURO „a“ 
Nr S KAT, Kukari msńećc” 


ka, 1. bg Gs + 7, Mga i re 
mis) KEI g, TIS, =%. 1, jes, BF. % 
Kd (grą ” Ke ur L 5 
Ki. A 1ail, ESNI RI 3, 
KES. ©. KE! Kg, E e rail 
10. K:hIJKN 1 remia. ie 4 
se? t, Ko. 4 sgi Kei © 
Ke4, Kiq, | Te 1 kgo: 
wygraną, $ 10%, gisboką wa 
cówka. J 

Nr 35. “atar kef tôwka, i 
cat, hi, 1 ab Z Z 
whl. IP dme, i gł. Ki, Rigi 
5. pat Ra" * pat Ze Tiamat 


trzech Me”: Aper. 


